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Przestroga dla Litwy.
„Wole śmierć, niż małżeństwo". -" Wyrafinowana 

zbrodnia.
Z Rady Ligi Narodów.
Genewa, 4 czerwca. (Pat.). Rada Ligi 

Narodów zebrała sie dziś przed południem 
pod przew. przedstawiciela K uby w  celu od­
bycia swojej 50-tej sesji, która potrwa oko­
ło  tygodnia. Na obecnej sesji Rady Ligi N. 
Polskę reprezentuje min. Zaleski.

Na porządku dziennym znajduje sie o 
koło 40 spraw. Najważniejsze z nich s a : 
konflikt polsko - litewski, spór miedzy W ę­
grami i Eumunja w sprawie węgierskich 
optantów w Siedmiogrodzie, sprawa nie- 
mieekicb szkół mniejszościowych na pol­
skim Górnym Śląsku, sprawa położenia 
mniejszości albańskiej w Grecji, 'kwestia o- 
sta tocznego przyjęcia planu budowy pałacu 
Jogi IN ar., wreszcie afera w St. Gotthard.

Genewa, 4 czerwca. (Pat.) Na posiedze­
niu mauguraeyjnem Rady Ligi Naród, na 
wniosek przedstawiciela Rumunji, Antonia- 
cle, postanowiono wstawić na porządek 
dzienny sesji wrześniowej prace komisjo 
rozbrojeniowej i komitetu dla spraw arbi­
trażu i bezpieczeństwa*
, ■ t złonkom Rady przedstawiony został 

noty min. Zaleskiego do premiera 
i Waldemar asa z okazji ogłoszenia W ilna w 
nowej konstytucji litewskiej stolica Litwy.

Genewa, 4 czerwca. (AW .) „Journal do 
Geneve“  daje wyraz wątpliwości, jakoby 
Liga Nar. chciała rozstrzygać raz jeszcze 
kwestię W ilna, poruszona ostatnio w pro­
klamacji prezydenta L itw y kowieńskiej. — 
rpieiuiik wnioskuje, że Liga może tylko po- 
medniozyć w zatargu prowokowanym 
Przez Litwę. Prawdopodiobnem, źe Cham­
berlain udzieli Litwie napomnienia.

Radjodepesza z „Italji".
Moskwa, 4 czerwca. (Pat.). Agencja 

-tass podaje, że radioamator z Woznieseń- 
aka nazwiskiem Szmid, przejął na fali 33-35 
nh odtłowiadająccj długości fał, wysyła­
ny on przez stacje nadawczą „Itałji“ naste - 
Pnjącą radiodepesze:

•Jtalia" - Nobile. Franz Joseph S. O. S. 
— S. O. S. — S. O. S. — S. O. Ś. Tirri. T e - 

Hm...
, Komitet akoji pomocy dla generała N o­
mie przypuszcza na tej podstawie że „Ttalja‘ 
zmuszona była wylądować na ziemi Franci­
szką Józefa.

Pielgrzymka do Mekki.

' '. ■ v , ,

W łych dniach obchodzi cały świat mabometański uroczystość pielgrzymki. 
Mekki, trwający 4 dni. W historycznym ośrodku tej uroczystości znajduje się.- miasto 
MEKKA, miejsce urodzenia Mahometa, odwiedzane corocznie przez 100.000 pielgrzymów.

Mekka posiada 80.000 mieszkańców i leży w jałowej, nieurodzajnej okolicy. W środ­
ku doliny Mekki leży KAABA* święty przybytek mahometański, do którego nie mają wstę­
pu wyznawcy innej religji. W dziedzińcu wielkiego meczetu w Mecce (nasza rycina) znaj­
duje się czworoboczny budynek, wysoki na !1 m, a szeroki na 8 metrów. W środku znaj­
duje się t. zw. Czarny Kamień, który całują wszyscy pielgrzymi. Kaaba jest również pun­
ktem orjentaeyjnym dla wiernych w czasie modlitwy.

Zajęcie Pekinu.
Londyn, 4 czerwca. (AW .) Przedmieścia 

Pekinu zostały wczoraj zajęte przez przed­
nie straże wojsk południowych. Oddziały 
mongolskie gen. Fenga rozpoczęły na całej 
lin ji rabowanie i plądrowanie. Powszechnie 
przypuszczają, że zajęcie Pekinu zakończy 
wojnę domową w Chinach. Część Pekinu , 
w której znajdują się poselstwa zagrani­
czne, została otoczoną okopami i drutami 
kolczastomi. Dzielnicy tej strzegą oddziały 
amerykańskie i japońskie.

Londyn, 4 czerwca. (AW .) Marsz. Czang- 
Tso-Lin przed opuszczeniem Pekinu polecił 
ogłosić przez rad jo  oraz afiszami rozlepione 
mi w  stolicy, że operacje wojskowe powinny

ustać i że naród chiński powinien sam sobą 
rządzić.

ZNIESIENIE PASZPORTÓW ULGOWYCH 
Warszawa. (AW) Jest rzeczą prawdopo­

dobną — jak pisze „Express Por.“ — źe już 
na jesień zniesione będą wszelkiego rodzaju 
paszporty ulgowe (kupieckie, przemysłowe, 
naukowe itp.) i że dla wszystkich paszpor­
tów ustalona będzie cena nieprzekraczająea 
kwoty 50 zł.

ŚNIEG W  TATRACH.
Zakopane, 4 czerwca. (AW .) W  górach 

spadł duży śnieg. Temperatura w Zakopa - 
nem obniżyła się bardzo znacznie. W  nie­
dzielę wszystkie okoliczne grzbiety górskie 
pokryte były śniegiem.
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Panika wśród konserwatystów. - -  Schadenfreude en­
deków. —  Tarcia wśród P. P. S. —  Umiar w rządzie.

Obrady nad budżetem w plenum rozpo­
częły się wśród tego nastroiu podniecenia. 
który niedawno w jednym z artykułów na 
icm miejscu scharakteryzowaliśmy. Do wy­
tworzenia togo nastroju — trzeba to przy­
znać — przyczynili sie głównie konserwa­
tyści, którzy z powodu niedyspozycji marsz. 
Piłsudskiego stracili zupełnie głowy. Typo­
wym przykładem panikarsltiego nastroju, 
jaki owładnał Konserwę, jest artykuł „Cza­
su" z 28 maja pt.: „Bogowie łakna krwi*. 
Przewidywanie jakiegoś starcia, niemal 
krwi rozlewu, oczekiwanie na odezwanie sie 
rządu i zachęta, żeby, póki czas, urządzić 
jeszcze reforme Konstytucji w tym duehu, 
któryby konserwatystom, tym generałom 
bez w©iska0 zapewniał możność przywile­
jów. Jeśi prasa endecka wygarnia teraz ró­
żne powiedzeńka konserwatywne, to na­
prawdę trudno się nie śmiać, bo to i dykta­
tury penej niema i Sejm coś zaczyna pod­
nosić głowę i nowe podatki trzeba płacić 
..A rząd milczy.,.".

"N ie bez racji więc pisze z typowa „Seha 
denfreude" „Gazeta Warszawska" o  „Me- 
latjeholji Czasu* i o „Niepokoju wśród trjurn 
fatorów". „C'zas“ wszak wywodzi, żc „sy­
tuacja wewnętrzna jest przesycona clektry- 
eaiułścią i że o wyładowańie teraz bardzo 
łatwo*. „Głos Narodu** wyśmiewa sie z „Cza­
su", że zaczyna kokietować inne stronnic­
twa. „Czas" bowiem pisał, że przy sposob­
ności obrad nad budżetem m ógłby się w y­

tworzyć kontakt i porozumienie między 
stronnictwami, które pragną wstrząśnienia 
państwa"J Słowem, konserwatyści się boją.

Nieco inny jest nastrój wśród I*. P. S. 
Dyl on zrazu bardzo buńczuczny. W  .Robot­
niku" z 27 maja wypisał p. Niedziałkowski 
„Co dalej?**. Dosyć miękkie jednak sa jego 
wywody. Trudno mu nie przyznać ra iii. 
jeśli wywodzi, że nie można Polska rządzić 
bez demokracji i przeciwko demonkracji. —  
Ale PPS. nie może teraz zbyt ostro wystę­
pować, z powodu różnych przykrych spraw 
wewnętrznych, jak np. ostatnie wystąpienie 
B Minkiewicza przeciwko prezesowi Rady 
Miejskiej Jaworowskiemu i przeciw „Jawo- 
rowszczyźnie". Połknął skromnie „R obot­
nik" tę pigułkę i coś lekko tylko zakwilił. 
Wewnątrz P. P. S. są poważne tarcia. To 
też mowa posła Niedziałkowskiego, choć 
zawierała pewne momenty bardzo poważnej 
i zasadniczej r oz pracy y z rządem, była bar­
dzo umiarkowana w tonie. Świetny był jej 
ustęp o „partyjnictwie". Równie i poseł 
■ łźnicki wyznał otwarcie, że „W yzw olę - 
nie" ma już dość opozycji i skończył okrzy­
kiem na cześć marsz. Piłsudskiego.

A  więc tak źle nie jest, jak się konser - 
Avatyśoi boja. To też rację ma p. Stroński, 
który teraz zdaje sie znowu sie do rządu 
zbliża, (zbliżają się teraz i inni, np. K orfan­
ty, a oddalają znowu inni...), że będzie „bez 
rozgrywki". W icepr. Bartel wypowiedział 
bardzo spokojna i mądrą mowę, stanowczo

ale rzeczowo przeciwstawił sie okrejeniom 
koncesji i z wielka odwagą wystąpił w obro 
r ie  urzędników.^ A  więc konserwatyści mo­
gą spać spokojnie. Na rewolucję się nie za­
nosi ! Będą jeszcze burzliwe momenty w dy­
skusji, ale skończą się z pewnością spokoj­
nie. —

Dwa pokrzywdzenia kole­
jarzy nieetatowych.

Zmniejszenie zasiłków' za ćwiczenia rezerwy 
i sprawa zwrotu opłat szkoln. za dzieci.

Wobec zbliżających się ćwiczeń rezerwi­
stów należy przypomnieć, że rodziny powo­
łanych pracowników kolejowych nieetato­
wych otrzymują obecnie zasiłki w wysoko­
ści tylko 1 zł. dziennie. Dawniej stosowano 
w tym wpadku ustawę z 11 lipca 1919 wedle 
którego pracownikom tym na czas ćwiczeń 
wypłacano pełne uposażenie. Dopiero w ub. 
roku wydano rozporządzenie, że nieetatowi 
nie mogą być uważani za pracowników pań­
stwowych w zrozumieniu ustawy z 11 lipca 
1919, natomiast odnosi się do nich ustawa z 
22 marca 3923 (o zasiłkach dla rodzin osób, 
powołanych na ćwiczenia wojskowe).

Takie ujęcie sprawy jest bardzo krzyw­
dzące i wprost skazuje rodziny powołanych 
na nędze w czasie, gdy ci pełnia swój obo­
wiązek wobec państwa, a ponadto jest nie­
zgodne z brzmieniem ustawy z 11 lipca 
1919 i rozporządzenia nr. 1142 (wzgl. 1143) z 
r. 1923 Ustawa z r. 1919 mówi wyraźni.- o 
osobach, powołanych do spełnienia funkcji 
urzędowych bądź stałe, bądź prowizoryczne 
i pobierających uposażenie ze Skarbu Pań­
stwa, a nieetatowi kolejarze pod tę katego- 
rję podpadają. Z drugiej strony iwzpo rzą­
dzenia nr. 1142 i 1143 orzekły, że aż do wyila-i 
nia nowych przepisów o zasiłkach dla kole-
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DR. ANTOM MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Powieść fantastyczno - egzotyczna 

w trzech częściach.

Część pierwsza.

O L B R Z Y M Y .
(Ciąg dalszy).

— Jesteśmy w podziemnym krużgan­
ku — a głos jej brzmiał jakby drżąco:

^ — Daleko jeszcze do świątyni'!
1— IIo., ho. I jak jeszcze daleko, — odparła.
Szybko ruszyli w drogę. Blask pochodni 

rozjaśniał mroki nieprzebite, ale rozjaśniał 
tylko przestrzeń najbliższą. Czy z przodu, czy 
z tyłu, poza sferą światła czaiła się czarna, 
niesamowita czeluść, bezdenna. A na lewej 
ścianie, blaskiem smolnego łuczywa oświe­
tlonej, płynęły szybko dwie czarne plamy, 
dwa cienie. Przodem sunął mały cień, szczu­
pły, smukły... to Othe. Nieco dalej kołysał 
się wielki cień Olbrzyma Hansa.

Z zachwytem spoglądał Niemiec na swą 
przewodniczkę. W  świetle pochodni, rude jej 
włosy wyglądały jak iskrzący się snop pło- 

’ mieni. Blade zazwyczaj policzki okrasiły ru­
mieńce szkarłatne. Może wywołało je wzru­
szenie, a może były tylko wynikiem świetl­
nych refleksów, lecz barwiły jeszcze twarzy­
czkę tak ślicznie, że Othe brnąca przez mroki 
z płonącem łuczywem we wzniesionej dłoni, 

\ zdawała się być zjawiskiem nierealnym, ja- 
i kąś wieszczką, boginką uroczą, wyśnioną z 
bajki królewną. Hans tak dalece dał cię pod­
bić temu wrażeniu, że szedł jak_w śnie i zu­
pełnie nie odczuwał, jak długo już idzie. Do­
piero, gdy pochodnia niesiona przez kobietę 
zaczęła przygasać i trzeba było zapalić dru­
gą, ocknął sie z zadumy.

— Daleko jeszcze?
— Dochodzimy do podziemia świątyni
— Więc dalej w drogę, — zawołał. Lecz 

Othe pochwyciła jego dłoń i przeszywając go 
wzrokiem, rzekła bardzo uroczyście:

— Pamiętaj, że przyrzekłeś mi, iż zosta­
nę królową, taką samą, jakie są w waszych 
krajach. Pamiętaj, że przysiągłeś.

— Przysiągłem i dotrzymam. Ciekawym, 
ile razy jeszcze powrócimy do tego tematu. 
Przecież gdybym był nie chciał uczynić cię 
władczynią, nie byłbym ci nawet opowiadał 
o urządzeniach w naszych krajach.

— Tak. Opowiadałeś mi prześliczne rze­
czy. Więc ja  także będę miała na głowie ko­
ronę, a w ręku berło.

— Ależ tak, Othe. Nie traćmy czasu. Tam 
już Muller wyruszył zapewne z kamienioło­
mów. Jeżeli chcesz koniecznie rozmawiać, to 
owszem ale nie zatrzymujmy się w pocho­
dzie. A zatem naprzód! moja śliczna królowo. 
Trzeba sobie wywalczyć drogę do tronu.

Hans wyrzekł te słowa z patosem i pocią­
gnął towarzyszkę za rękę. Ruszyli w dalszą 
diogę rozmawiając.

Zdanie olbrzyma, że trzeba sobie drogę do 
tronu wywalczyć zatroskało wyspiarkę.

— Jakto wywalczyć? — spytała lękliwie: 
— Mówiłeś, że skoro tylko będziesz miał te że 
lazne rury w rękach, wszyscy się się zgodzą 
na wszelkie twoje życzenia i okrzykną mnie 
królową. Wspomniałeś, że conaj wyżej z ka­
płanami przyjdzie walkę stoczyć.

— Tak przypuszczam, jednakże bardzo 
możliwe, że kapłani pociągną za sobą jakąś 
część wojska. Jeżeli ich zdołamy zaskoczyć, 
wszystko będzie dobrze i prawdopodobnie o- 
bejdzie się bez krwi rozlewu.

— Oli, to dobrze! Nie chciałabym, aby 
ktokolwiek przezemnic zginał.

— Więc przyspieszmy kroku.
Po chwili staaęli w labiryncie podziem­

nych ganków. Dotychczasowy korytarz roz- 
dwajał się i zamiast jednej, dwie czeluści zie 
jace mrokami ukazały się przed oczyma idą­
cych. Othe przystanęła. Wskazując wycią­
gniętą rączka lewy krużganek, wyszeptała:

— Tam są cele dla świętokradców.
— Tald
— Tak...
— Dużo ich tutaj siedzi?
— Tylko jeden, ten wasz towarzysz, któ­

ry zabił kapłana.
— Ach, Henryk! W zaufaniu mogę ci po­

wiedzieć, że to nie on udusił tę szpiczastą 
czapkę, ale kio inny.

— Więc cierpi niewinnie. Jak mogłeś do 
tego dopuścić?!

— Chodźmy dalej. Prowadź, Othe. Nie 
mamy czasu na roztkli wianie się.

Othe szła teraz znacznie wolniej. Tej czę­
ści podziemi nie znała. Nie była tu jeszcze 
nigdy. Więc z kolei Hans szedł przodem, roz­
glądając się na wszystkie strony', czy nie zo­
baczy gdzie upragnionych Hauserów. Lecz 
labirynt ganków był tak splatany, tyle miał 
rozmaitych rozgałęzień, że ku swemu zdu­
mieniu i przerażeniu zarazem, spostrzegł Nie 
miec, po dłuższym czasie, że ponownie zaszli 
w stronę cel więziennych*

Nie był w stanie zorjentować się, czy. 
przeszła już jedna godzina, czy awie, trzy', 
lub więcej, lecz zmęezeaie w nogach i ostat­
nie dwie pochodnie jakie jeszcze pozostały 
wskazywały na to, iż sporo już czasu ubiegło 
i słońce musiało wzejść od dobrej chwili... 
Wtedy błysła mu myśl nowa. Podejrzywająo 
Henryka o zmowę z Anglikiem i wyspiarza­
mi, przypuszczał, że młody' Polak zna kry­
jówkę, w której schowano karabiny. Skoro 
zaś znal, to za- cenę odzyskania wolności 
wskaże ją z pewnością. Innego wyjścia z syT- 
tnacji nie było. Udając się na dzisiejsz wy­
prawę w podziemia, nie przypuszczał Hans, 
że zastanie tutaj taką skomplikowaną gma­
twaninę ganków, w której można błądzić ca- 
łemi dniami, podczas, gdy tam na powierzch­
ni ziemi miały się niebawem rozstrzygnąć 
losy wyspy. Toteż zdecydowawszy się raz, na 
uwolnienie towarzysza, polecił Othe aby' go 
zaprowadziła pod drzwi celi więźnia.

(C. d. m).
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jarzy-rezerwistów maja obowiązywać ftrge- 
Pisy ustawy z 11 lipca 1919.

Kolejarze nieetatowi spodziewają sit;, że 
Min. Komunikacji uwzględni ten słuszny 
punkt widzenia i nie skaże ich rodzi., na 
nędzę w okresie ćwiczeń wojsk, żywicieli.

Druga sprawą, dotyczącą nieetatowych 
kolejarzy, jest kwestja zwrotu opłat za 
dzieci tych pracowników, uczęszczają e do 
Prywatnych zakładów naukowych średnich.

I Najgorzej niaterjalnie cytuowani pracowni- 
I cy, tj mei tatowi muszą ponosić opłaty za 
| posyłanie dzieci do szkół, podczas gdy eta- 
j to wy ni są oue zwracane. W wielu wyj.ad 
! kach stan taki uniemożliwia wprost ksztal- 
] cenie dzieci. Wątpić nie należy, że i tę ano- 
. molję usunie .lin. Komunikacji przez wy­
danie odpowiednich zarządzeń.

Ubezpieczenie pracowników umysłów.
Normy obliczania w kładek ubezpieczeniowych.

.Jak donoszą z Warszawy, Zakład ubez­
pieczeń pracowników umysłowych przygoto­
wał zawiadomienia, które będą następnie o- 
Publikowane, w sprawie ubezpieczenia pra­
cowników umysłowych.

Według tego obwieszczenia, zgłoszenia 
osób, podlegających ubezideczeniu, będą 
oiusiały być dokonane najdalej w przeciągu 
dni 30 od dnia opublikowania obwieszczenia. 
Ol wieszczenie zawiera dokładne wyjaśnie­
nia, odnośnie do osób, podlegających ubez­
pieczeniu. oraz odnośnie do wysokości skła­
dek ubezpieczeniowych. Ponadto znajduje 
się tam wyjaśnienie w sprawie osób, które 
Posiadają kilka zajęć.

W stosunku do pracownika, który ma 
kilka zajęć, a suma wynagrodzeń przekra­
cza podstawową składkę najwyższej grupy 
zarobkowej, to znaczy 720 zł., oblicza się 
składkę według wynagrodzenia za poszcze­
gólne zajęcia kolejno, poczynając od tego 
zajęcia, któremu pracownik poświęca naj­
więcej czasu, a przy równości czasu, od tego 
zajęcia, za które pobiera najwyższe wyna­
grodzenie. Przy wypłacie dziennej wyna­
grodzenia, za wynagrodzenie miesięczne
jjrzyjmuje się 25-krotne wynagrodzenie
dzienne, przy wypłacie zaś tygodniowej, 
4-krotne wynagrodzenie tygodniowe.

Pojedynek m ulicy _
PRZECIWNICY POKŁÓLI SIĘ NOŻAMI

(b) Plac przed Pałacem Sprawiedliwości, na siebie z nożami, zadając sopie cały szereg 
w Grenoble (Francja) b j . onegdaj widownią potężnych ciosów i pchnięć w twarz, piersi 
krwawego widowiska. Spotkali się na nim 
nagle dwuj zacięci wrogowie, zapaśnik cyr 
kowy Józef Servan i galgnniarz Damien.
Soi.laiso, którzy mieli z sobą stare poraebun- j vardą. stojącym na placu. Obu przewieziono 
ki do załatwienia. Po żywej wymianie wy .w  groźnym stauK do szpitala. 
zwi.sk i obelg, dwaj przeciwnicy rzucili się I ■**'’—  “

i rece. Przerażeni świadkowie nie zdołali 
rozdzielić walczących, którzy padli w końcu, 
brocząc obficie krwią, pod pomnikiem Ba-

P o
O^iatrai akt tragedji pod K r^ yw ai.!^ .

■ (Korespondencja własna Wmku Nowego)
'

Od lewej ku prawej: Michałka, Sikorski, Kiepetarz.
Praga, w czerwcu, 

i.) Czterotygodniowy proces jest ukoń­
czony, Jego 'niezwykłość, tak ze strony pra­
n e j .  jak i moralnej i psychologicznej na­
dała mu charakler sensacyjności. Sensacją 
była tu nie tyle sama zbrodnia zamordowa­
ną13. kobiety, ile przedewszystkiem osoby 

» -odniarzy. Przed sądem stali przecież lu- 
c ••U Zi s??reS,dw inteligencji, z których jeden 
j* dość znaczącą rolę w życiu politycznem, 
?  i?1 1° '>.1'acał się w najlepszych kołach lite- 

pKl./ i teatralnych. A  wszyscy trzej byli 
oskarżeni _ o morderstwo, popełnione na ko­
mecie, której pieniądze zarobione i zaoszczę­
dzone w ciężkiej służbie, znęciły tych trzech 
Jmizi do oszustwa, a wreszcie i do mor­
derstwa.

Uwagę jednak i zainteresowanie społe­
czeństwa skipiało, jak już zaznaczyliśmy, 
metyle morderstwo samo. które zostało aż 
no ostatn.ej chudli, równie, jak jego moty- 
+ ; ('bjaśnioiie, ile raczej osoby drarna-
sunki Kiepetarz i Sikorski, ich sto­
rn i wysoko postawionemi osobistośeia-
sensaHn Vł^ymi 1 b r a c k im i -  to była ta sensacja, która trzymała w napięciu i emo­

cjonowała wszystkich przez cztery tygo­
dnie; odchyliła ona straszliwe bagno powo 
jennej moralności i żądzy wyzyskania kon­
iunktury, powierzchownego użycia i zaspo­
kojenia wszystkich swych zachcianek z ty- 
jiową swą cechą — lekceważeniem ludzkie­
go życia.

Nic wie* dziwnego, żc w ciągu procesu 
wiele mówiło się o kryzysie inteligencji i 
że proces ten uważany był nieledwde za roz­
prawę przeciw całemu kulturalnemu spo­
łeczeństwu.

Sąd ludu wydał nad tymi trzema powo­
jennymi typami druzgocący, ale winie ich 
zapewne odpowiadający wyrok.

Oskarżeni dawali w ciągu rozprawy — 
mimo strasznego czynu, który popełnili — 
dość powodu do litości. Sędziowie przysię­
gli odczuwali jednak litość dla kogoś inue- 
go — dla zamordowanej.

9 • *
Na marginesie procesu jeszcze tjlko 

słów kilka.
Rozstrzyga się o morderstwie i o losie 

trzech ludzi. Ciężka chmura kładzie się na 
salę rozpraw. Nie przeszkadza to jednak te-

Łzemu razić oczy?*®
. Przecież możesz Twoje 2279

PSEG I =
znakomicie 

usunąć

LESCHI HTZERA
m akią  i mydłem

W aptekach i drogerjach maść 3’15, mydło 2'30. 
Gdzie niema, wprost u firmy Aptekarz 

Drancz i Ska Bielsko.

mu, by protokolant u swego stołu nie drze­
mał i by dziennikarze nie opowiadali sobie 
cicho 6wyeh historyjek. Nie przeszkadza tc 
też, by, gdy prokurator przy jakiejś propo­
zycji zamienił słowo, publiczność nie wybu­
chła śmiechem.

Nie śmieje się jednak tylko publiczność. 
Uśmiecha się i trybunał, uśmiechają się i 
obrońcy i przysięgli, ba uśmiech zjawia się 
i na ustach oskarżonych/

Nauka: I największa tragedja nie jest
tragiczna, by uśmiech nie miał w uiej też 
swej chwilki.

Panie i panowie — mówił stało proku­
rator, zwracając się do przysięgłych. Znaj­
dywały się bowiem wśród nich — dwie ko­
biety. Skoro już mowa o przysięgłych, eie- 
kawem jest. żo dostali oni w przeddzień wy­
r o k  anonimowe listy, w których grożono 
im na wypadek, gdyby oni odważyli się są­
dzić inteligentów. Ciekawym zbiegiem oko­
liczności rekrutują się bowieni wszyscy 
sędziowie przysięgli z klasy pracującej.

' • • •
Taki list anonimowy ■ od jakiejś ..czar 

uej ręki“ otrzyma! też obrońca Klepetarza, 
dr. Kosteczka. Grozi mu się tam śmiercią w 
razie uwolnienia Klepetarza. Dr. Kosteczka 
będzie więc żyl dalej. Przed sądem przysię­
głych, jako obrońca nie stanie już jednak 
nigdy. Dal przynajmniej w sali sadowej na 
to uroczyście słowo honoru, że nigdy_ wiec ej 
w życiu nie będzie nikogo bronił, jeśli Kle- 
potarz zostanie skazany.

walka m ulicach.
Atak powstańców meksykańskich 

na miasto.
(b) Jak donoszą dzienniki amerykańskie, 

kilkuset powstańców meksykańskich napadło 
na miasto Manzanillo w stanie Colima (Mek­
syk). Po zaciętej walce na ulicach miasta, 
która trwała wiele godzin, powstańcy wycofali 
się, poozostawiając 85 zabitych i 75 rannych. 
Wojska rządowe straciły 29 zabitych i 26 
rannych.

In owy tragiczny wypatiak 
śmierci wskutek choroby 

iw. Wa. sutego.
(Od naszego korespondenta)

Jarosław, w maju.
Jeszcze nie umilkło echo tragicznego 

wypadku śmierci 14 bm. w Węgierce wskutek 
choroby św. Walentego — o czeńi „Wiek No­
wy* pierwszy zaraz obszernie doniósł — gdy
0 to identyczny nieszczęśliwy wypadek za­
szedł 23 bm. w Radasie ad Jarosław. Oto ry­
bak Jurko Borowicz z Rodawy udał się 23 Inn. 
łódką na rzekę Łubaczówkę, celem łowienia 
ryb. W czasie, gdy zdążał łódką w kierunku 
swego domu, dostał ataku padaczki, upad! zaś 
na krawędź łódki lak nieszczęśliwie, że głowa
1 ramiona zanurzyły się w wodzie. Ze względu 
na to, że nie było w pobliżu ludzi, którzyby 
nieszczęśliwemu pospieszyli z ratunkiem —- 
pouiósł śmierć przez utoniecie.



Ogólnie znani w sporcie polskim, będą­
cy chluba piłkarstwa lwowskiego trzej 
członkowie I-szej drużyny „Pogoni4*, którzy 
dzielnie i zaszczytnie brania od szeregu lat 
barw tego klubu, zarówno na boiskach kra­
jowych, mk i zagranicznych. — Pierwszy 
z nich (na lewo), to W adaw  Kuchar, grają­

cy w barwach Klubu od 15 lat, niezmordo­
wany napastnik, podpora całe; drużyny, je­
den z najlepszych graczy polskich. Drugi 
z rzędu (w środku), to dr. «Józe* Garbień, 
tank drużyny, niebezpieczny przebój owiec 
i strzelec. Trzeć5 — to Mieczysław Bacz, je­
den z najlepiej technicznie wyszkolonych 
graczy. W szyscy trzej reprezentowali nie­

jednokrotnie barwy Polski w za woda Ca 
międzypaństwowych.

Ilia uczczenia ieł zasług (z ojiazji 15- 
lecia i 10-lecis pracy klubowej), urządziła 
„Pogoń44 przed niedzielnym mecHem z I. F.
O. skromną uroczystość na boisku, zakończa 
ną wręczeniem jubilatom upominków.

0 tiohjr urzędnika *fó.<|istrata.
Oczerniony i zaw ieszony w  urzęaowaniu raot«

(d.) W czoraj w Sądzie pow. Sekcja III. 
toczyła się kilkugodzinna rozprawa na tle 
głośnych ubiegłej jesieni dyscyplinarek, 
wytoczonych kilku urzędnikom Magistratu 
lwowskiego. Losowi temu między innymi u- 

• legł także radca Mazurkiewicz, szef prezy­
dialny i ostatnio naczelnik I\r. W ydziału 
Magistratu

Rozprawę prowadzi! sędzia Frank1, — 
Oskarżał iadca Mazurkiewicz przez adwo- 
kata . Kosacza, oskarżonego o oszczerstwo 
i obi azę zei Gabrjeła M. Lewickiego, dje 
tarjusza Magistratu, bronił adw. dr. Czer­
wiński.

Oto oskarżony Lewicki, przyjęty swego 
czasu do Magistratu przez radcę M azurkie­
wicza, uczynił doniesienie przeciw radiey 
Mazurkiewiczowi, oskarżając go  o  t o : 1) że 
dorobił się majątku na miejskim zakładzie 
aprowizacyjnym i za uzyskane pieniądze 
kupił sobie willę, że 2) z miejskiego zakładu 
pogrzebowego brał za darmo owies i siano 
dla swych koni, które nawet trzymał w miej 
skicj stajni tego zakładu, 3) że końmi m iej­
skiego zakładu pogrzebowego na spacer 
jeździł aż do W orochty, oraz 4) że od strcn 
brał łapówki, a jak twierdzi Lewicki, dosta­
wał presenta. np. szynkę, wina itd., w szcze­
gólności raz otrzymał 4 flaszki wina od j a ­
kiegoś kupca.

Na podstawie takiego doniesienia Le­
wickiego radca Mazurkiewicz zastał zawie­
szony w urzędowaniu, a że zarzuty te nie 
były zgodne z prawda, przeto zaskarżył Le­
wickiego o zbrodnie oszczerstwa i obrazę 
czci. Lewicki w sadzie zarzuty swoje pod­
trzymał, a na świadków powołał dwóch 
woźnych Magistratu, W ojciecha 
i Kazimierza Szczupaezyńskiego,

dowcę policyjnego Alojzego Sobolu i za­
rządcę stajen zakładu pogrzebowego Igna­
cego Haydera. Ci świadkowie wczoraj byli 
przesłuchani w sądzie poo przysięgą i 
stwierdzili, że zarzuty, czynione radcy Ma­
zurkiewiczowi przez Lewickiego, są wprost 
wyssane z palca.

Świade*. woźny j*iątek zeznał, że n ic a 
nic zgol, nie wie o  faktach, podnoszonych 
p-zez oskarżonego Lewickiego.

Świadek Szczupaezyóski zeznał, że nie 
w i< ó żadnych prezentach i łapówkach rad­
cy Mazurkiewicza i o braniu takich nie ni­
gdy nie mówił Lewickiemu, natomiast prze­
ciwnie Lewicki od trzech lat świadka naga­
bywał i  wypytywał się o stosunki radcy 
Mazurkiewicza, . kto do niego przychodzi 
i co przynosi. Świadek nawet nie słyszał o 
rzekomych łapówkach. Czasem radca Ma­
zurkiewicz posyłał go do sklepów zakupie 
do domu jakieś towary; ale zawsze płacił 
i dawał na to pieniądze. Nigdy wogóle nie 
nosił owsa, ani siana, z zakładu pogrzebo- 
wego dla koni, natomiast jawnie pokarm 
kupował v/ Zakładzie aprowizacyjnym  tak, 
jak inni właściciele koni. Zarazem stwier­
dził, że razu pewnego jakiś pan przyniósł 4 
flaszki wina dla radcy M. do biura. Czy to 
by! prezent, tego świadek nie wie.

Natomiast prze pro wodzona konfronta- 
cia świadka Szczupaezyńskiego z oskarżo­
nym Lewickim, dla tego drugiego wypadła 
niekorzystnie.

Świadek wywiadowca Sobol, który pro­
wadził dochodzenia zeznał, że nic ule wie o 
łapówkach radcy Mazurkiewicza z wła­
snych twierdzeń i spostrzeżeń. Co wie wo-

Świadek Hayder, zarządca stajen za­
kładu pogrzebowe*} pod przysięga stwier­
dził, że jest w zakładzie fcajęty od ośmiu law 
a w czasie tym nigdy radcy M azurkiewi­
czowi nie dawał ani owsa ani siana i wprost 
wyklucza, aby to mógł ktoś inny czynić. — 
N igdy radca Mazurkiewicz, ani też kto in­
ny, końmi nie jeździł do W orochty, oddalo­
nej o 232 kilometry, gdyż na to potrzebo­
wałby 35 do 16 dni czasu, a brak kon w 
stajni każdy woźnica byłby przez tak długi! 
czas zauważył. Również nigdy żadne auto 
nie szło do W orochty. Świadek dawał za­
przęgi, ale tylko do jakichś komisyj na je­
dną lub dwie *odziny.

Po zeznaniach tych świadków na wnio­
sek oskarżyciela, postawiony przez adwoka­
ta Kosacza, sędzia dopuścił przesłuchani,) 
świadka, kupca Jana Klimkiewicza na do­
wód, że. w  mowie będące 4 flaszki wina rad­
cy  Mazurkiewiczowi do biura przyniósł sam 
Klimkiewicz, jako u niego kupione i zapła­
cone. Nadto powołany jeszcze został do prze 
słuchania kom. Liebich, który prowadził 
dochodzenia w sprawacłi magistrackich.

Natomiast oskarżony Lewicki powołał 
na świadka celem stwierdzenia _ swoich za­
rzutów niejakiego Napiórkowsi ego zamie­
szkałego przy u licy  św. Piotra 7, oświadcza­
jąc, że więcej innych świadków nie ma.

Na tern sędzia rozprawę odroczył do 
piątku, w którym to dniu zapadnie wyrok

Piątką 'gole. to mu o tein opowiaóa 
wywia- LLowieki.

sam oskarżony

Napad rabunkowy
m  drodze koło Przemyśla.

(d ) Główną droga z Przemyśla do R o­
brom ii a w nocy przed dwoma dniami je­
chał wozem z towarami kupiec Mechel 
Sprnng. Końmi powoził gospodarz K iryło  
Czuczko. W  pobliżu Hubicz nagle kilku o- 
sobników, trzymając w  rękach rewolwery.

« „ WIEK NOWY* Nr, 80bwz dnia 6 czerwca 192£

J u b ila ci ^ o g o n i .



„W IEK NOWY'** &fr. 8083 z dnia O czerwca 1928.

zatrzyiiuiio konie, a steroryzowawszy jadą­
cych, zabrali z wozu 190 kilogramów m ak i. 
Wartości 77 żl„ oraz dwa worki grysn, v/ar- 
tości 68 zł., z któr yin to łupem umknęli.

Zawiadomiona o tym fakcie polic;ia, na 
tychmiast rczpoezeia dochodzenia i wpadła 
na trop  ̂ sprawców napadu. Jakkolwiek 
Som ng i Czuczko twierdzili, że napastni­
ków było 15, to dochodzenia wykazały, że 
było ich tylko siedmiu. Z tycli pięciu are­
sztowano, a to trzech braci Łuczyszynów.

ikcłaja, Iwana i Stefana. Piotra Iwano- 
czkę, oraz Iwana Konowskiego. Dwaj inni 
towarzysze rabunku. Stefan K łym  i Iwan 
Gromik zbiegli w niewiadomym kierunku 
i_ ukrywają się przed policja.

Pożar w kinie „Grażyna"
(d.) Wczora.i w czasie przedstawienia 

- w kinie „Grażyna'* przy ulicy Leona Sapie­
hy powstał groźny pożar. W  kabinie opera­
tora nagłe zajął sie wyświetlany film. a o- 
gień począł gwałtownie szerzyć sie. Obecny 
tam w słnżbie miejski strażak pożarny wraz. 
ze służba kinowa rzucił sie do gaszenia o- 
enia. W  krótkim czasie udało sie ogień uga­
sić i zapobiec wielkiemu pożarowi, który 
ińóg' cąj,v budynek Państwa Skole“ zupeł­
nie zniszczyć.

W  czasie wybuchu ognia poważnie po­
pa,- zony został pomocnik opej atora. .Leon 
Gaja, zamieszkały przy ulicy Bobińskiego (i. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło go do 
szpitala.

Jak zeznaje operator i strażak ogniowy 
film zajał sie od zbyt silnego prądu elek­
trycznego

Elsganskie KAPELUSZE damskie
cany niskie. S Z E L I G A ,  Gmaih Hotelu
Gfcorge’a, od ul. Slenkiewśeza. 18374

Owa włamania.
Zakratowane okno w restauracji. — Do­

brany klucz do mieszkania.
(d.). Minionej nocy jakiś włamywacz 

dostał sie do restauracji Józefa Krzesika, 
J ^dującej sie przy ulicy Janowskiej 1. 96. 

•Go wnętrza wtargnął przez okno. w którem 
Wyłamał żelazne kraty, poezem zabrał 10 
litrów spirytusu „bongout“ , wartości 118 
złotych.

śuego statutu podatkowego, oraz zwolnić ofi­
cerów zawodowych i rezerwowych, którzy 
przyjechali do Lwowa, i brali udział w 
św ięto pułkowem 19 pp OL. od podatku ho­
telowego w dniach 30 i 31 zm. i 1 brn.

Załatwienie Innych spraw odłożono dc, 
następnego posiedzenia, które odbyło się dnia 
następnego.

Policja bezzwłocznie wpadła na trop 
sprawcy i g0 aresztowała. Jest to Michał 
Lrura, liczący 18 lat, robotnik bez zajęcia 

bez stałego miejsca zamieszkania.
Drugie włamanie miało miejsce w real­

ności przy ulicy Szpitalnej 1. 25. Tam zło- 
 ̂ c-1 Przy pomocy dobranego klucza 

wszedł do wnętrza mieszkania Guschnera 
_ jewiteaa. z którego zabra ł: trzy pary spod­
ni, dwie kamizelki, dwie kapy z łóżek, trzy 
obrusy na stół i trzy metry czarnej materji. 
gzkodą wynosi około 500 złotych.
^ w—  in. i ■ i— . i m i-----------------    —

1 posiedzeń Magistratu.
,(!.!) Magistrat m. Lwowa odbył swe ty- 

posiedzenie dnia 30 zm. pod prze- 
, umetwem kom. rządu p. J. Strzeleckiego.

Sorawy finansowe i administracyjne. 
d'>'Ur.!,?̂ UVâ ono: Wprowadzenie na rok bu- 
.wle P^S-29 opłat drogowych na podsta­
wia 19Vfj ■’ i!:! nstuwy drogowej z 10 grud- 
todatko\f’ * Zatwierdzenie odnośnego statutu 
Brt. 4 V> Vf e<); wprowadzenie na podstawie 
P 11- TL g  pustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r., 
tu  ml n iL - r; 4̂ poz. 74, sanitarnego podat- 
E k tet-zeUrn ^ o w ia n y ch  i gruntów o cha-

tŁ1/ę budowlanym i zatwierdzenie odno-

Palicl z Ameryki we Lwom ‘e.
Na powitanie drogich Gości.

(c.) W  mury prastarego naszego grodu 
kresou ego zawitali drodzy goście — wycie­
czka Związku Polek z Ameryki. Rodaczki 
nasze z za Oceanu przybyły do odrodzonej 
z niewoli Ojczyzny, wiedzione potrzeba ser­
ca. wiedzione tęsknota za ziemia ojczysta. 
Sa wrśród nich takie, które dawno już, dola 
losu za Ocean rzucone, nie oglądały swej 
ziemi rodzinnej, ale sa i takie, które, na 
obczyźnie urodzone, po raz pierwszy oddy­
chają powietrzem ojczystem.

Przyjazd rodaczek naszych z tak dale- 
jest dla nas wszystkich momentem praw 

uziwie radosnym. Cieszymy się, że, choć na 
krótko, możemy tak drogich, kochanych 
gości podejmować wśród nas. Cieszymy się 
tern serdeczniej, że wiemy, jakie uczucia 
przywiodły ich do nas. Serce Was pośród

nas przywiodło i sercem też W as witamy. 
Przyjazd W as do nas jest dla nas świętem 
— pobyt W as wśród nas pozostanie dla nas 
drogiem wspomnieniem.

W itajac W as dzisiaj w naszym kocha­
nym grodzie, w tej „zawsze wiernej* straż - 
nicy ducha eolskiego na Kresach Rzeczy­
pospolitej jedno mamy pragnienie — abyście, 
drogie Rodaczli . czuły się wśród nas jak 
wśród swego rodzeństwa najbliższego, i je­
dną prośbę — abyście za powrotem do swei 
przybranej Ojczyzny były  pośredniczkami 
w wyrażeniu wszystkim naszym Rodakom 
za Oceanem naszych braterskich i siostrza­
nych uczuć, jakie my tu, na Kresach, żywi­
my w sercach dla dzielnych Cór i Synów 
Polski na tamtej półkuli.

W itajcie i cześć Wam !

Na dworcu kolejowym.
(d.) Uczestnicy wycieczki Polek z Ame­

ryki do Polski wczoraj po godzinie dziesią­
tej w nocy specjalnym pociągiem z W ar sza 
wy przyjechały do Lwowa. Dworzec był 
pięknie udekorowany zielenią i chorągwia­
mi o -barwach narodowych, a na peronie o- 
bok licznie zgromadzonych mieszkańców u- 
stawila się orkiestra kolejarzy. Tu też ze­
brali się : wicewojewoda Gronziewicz, za­
stępca komisarza rządu prof. M aiakiewicz. 
prezes Dyrekcji kolejowej inż. Morawiań- 
ski, komitet przyjęcia gości z p, Strzelecka 
na czele. płk. Krasicki z gronem oficerów . 
skautki i skauci, strzelcy, delegaci różnych 
towarzystw z bukietami itd.

W jeżdżający na peron pociąg orkiestra 
powitała marszem i hymnem narodowym. 
Goście opuściwszy wagony, zebraii sie w sali 
recepcyjnej, gdzie przybyłych imieniem 
miasta : pow;tał prof. Matakiewiea imię 
niem Komitetu księżna Eleonora Lubum.tr- 
ska, a imieniem kobiet lwowskich posłanka 
Jaworska. Za tak gorące powitanie i owa­
cyjne przyjęcia serdecznie dziękowała prze­
wodniczka wycieczki i kobiecych ZAvi«zków 
amerykańskich p. Napieralska.

Przybyłym  paniom ofiarowano wiele, 
pięknych kwiatów, poczem przewieziono je 
do wyznaczonych kwater.

Z akcji wyborcze! do żyd.
Gminy wyznaniowej.

Onegdaj zwołał komitet organizacyjny 
Żyd. prac. umysłowych zgromadzenie obywa 
tełskie celem zajęcia stanowiska wobec nad­
chodzących wyborów do żyd. Gminy wyzna­
niowej we Lwowie. W zebraniu uczestniczy­
li reprezentanci zrzeszeń stojących na grun­
cie narodowości polskiej: Żydowski Klub
Mieszczański (dr. Wąsser i dyr. Suesser), 
Zyd. Związek Obywatelski (dyr. Chajes i r. 
Lister), Gremjum ajentów handlowych (r. 
Bendęl), Organizacja kupców' i przemysłow­
ców' (pp.Mund i Hirschritt), oraz liczni .przed 
stawiciele urzędników państwowych, banko 
wyełi i przedsiębiorstw prywatnych. Po znga 
jeniu wybrano prezydium obrad, złożone z 
dyr. Elstera, r. Fischera, inż. Pordesa, na se­
kreto zy, r. Cifferblatta i r Vogelfaugerą. — 
Wygłoszone zostały referaty przez r. Gelbar- 
da i dyr. Brandstaltera, obejmujące zadania 
i cele żyd. gminy wyznaniowej na zasadzie 
nowej ustawy, tz. dekretu Piłsudskiego.

Dyskusja wykazała zgodność zapatry­
wań. że nie należy dopuścić do stworzenia z 
gminy wyznaniowej domeny targów i wpły­
wów politycznych pewnych partji szowini­
stycznych, lecz jako instytucja mająca za­
spokoić potrzeby religijne, społeczne, cha; 
rytatywne, obywatelskie i kulturalne całej 
ludności żydowskiej gminy wyzn. winna być 
wolną od partyjnictwa. że należy dążyć do 
poprawy fatalnej i zgubnej gospodarki i ad- 
ministrac tej gminy. Zgromadzenie po­
wzięło jednomyślną uchwałę, poruczającą wy 
branemu komitetowi zjednoczenie ugrupo­
wań zawodowych, społecznych, gospod. itp., 
celem utworzenia jednolitego bezpartyjnego 
bloku dla przeprowadzenia powyższeg* gro-

gramu pracy — oraz wezwać cale zdrowo my 
ślące społeczeństwo żydowskie do poparcia 
tej akcji w imię dobra całej ludności żydow­
skiej.

Program radjokoncertów.
ŚRODA 6 CZERWCA, 1928.

W ARSZAWA. Kom.: Iot.-met. i sc. 1200 
i 22*00; met.-gosp. 15*00; roi. 19*05 Pat 22 05, 
poi i sp. 22*20.

Od.: Domy ludowe 16*00; Nadprogr. 16‘25; 
Skrzynka pocztowa 16*40; Minist. komunik. 
17*20; Dla dzieci 17*45; Rozm. 19‘15; Wyciecz­
ki na Śląsk 19‘35; Wśród książek 2000.

K.: Popol. 1815; Wiecz. 20*30 Muz. t. 22 3£);,
KRAKÓW. Kom.: Iot.-met. 1 sc. 12*00; gosp 

15*00; roln. 19*05; z Warsz. 22-22*30.
Od.: Przegląd finans.-gosp. 17'20; Ula dzie­

ci 17*45; Rozm. 19‘15; Skrzynka poczt. 19M5.
K.: Muz. gram. (po kom.) 12 00; z Warsz. 

18*15; Wiecz. 20*30: Muz. tan. 22*30.
POZNAś. Kom. Pat 14*15; met. i Pat 22*SM
Od.: Z Warsz. 17*20; Dla dzieci 17‘45ljSil 

va rerum 18*55; Lekcja jęz. franc 19*15; Dzien­
nikarstwo 19*35; Nadpr. 22*20; Radiotechnika 
22*40.

K.: Muz. gram 13*00; Muz. salonowa 18*25: 
Solistów 20*00; Muz. tan. 23*00.

KATOWICE. Kom.: 17*00; Pat 22*00.
Od.: Czy istniała Atlantyda? 17*00; z Krak 

17*45; Gospodyni Śląska 19*55; Rozm. 19*15; z 
Warsz. 19*35; Wyki. jęz. poi. 20*00.

K.: Z Warsz. 18*15; z Krak. 20*30.
WILNO. Kom.: 12*00; 17*30; 22*00;
Od.: Chwilka litew. 17*15; Jaźń i osobo­

wość 17*45; Dla dzieci 19*05; z Warsz. 19*85; 
Rozm. 20*05.

K.; M. gram. 17*00; M. lekka 18*15; z Warsz i 
20*30; Muz. tan. 22‘8v,
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KRONIKA RADJOWA.
(O) Miasto Baltimore w St. Zjecin. wpro­

wadziło sygnalizację dla ruchu ulicznego 
przy pomocy radja System ten polega na 
oddziaływaniu z odległości na syrenę i trąb­
ki automobilowe. Na skrzyżowaniu ulic Falls 
Road i Belvedere Avenue, a wiec w punkcie 
największego ruchu samochodów ustawiony 
został odpowiedni aparat sygnalizacyjny, 
który zapomocą zielonego światła wskazuje, 
że droga jest wolna. Gdy samochód jakący

z ul. Belvedere Avenue, pragnie wjechać na 
ul. Falls Road, zatrzymuje się na 10 kroków 
przed miejscem skrzyżowania się ulic i trąbi. 
Fale dźwiękowe syreny, pochwycone przez 
odpowiednio skierowane i nastrojone mikro­
fony aparatu sygnalizacyjnego, działają na 
mechnizm świetlny, który natychmiast zmie­
ni kolor światła. Urządzenie to robi wrażenie, 
jakby aparat sygnalizacyjny miał uszy i 
słyszał.

ZE  S P O R T U .

Międzynarodowy kongres piłkarski
w Amsterdamie.

Relacje delegata Po lsk i p. ir?ż. Tadeusza Kuchara.
(j) W dniu 30 z. m. powrócił do Polski p. * wnioski. Ponadto FIFA wysyła na kongres

iii? Tadeusz Kuchar, delegat PZPN-u na 
odbyty przed kilku dniami w Amsterdamie 
kongres naczelnej instytucji piłkarskiej F.
I. F. A. (Federation Internationale de Foot­
ball Assotiation). Ze względu na znaczne 
zainteresowanie polskiego piłkarstwa spra­
wami pornszonemi na amsterdamskim zje- 
źuzie, zwróciliśmy się do p. inż. Kuchara z 
prośbą o udzielenie bliższych relacyj o obra­
dach, uchwałach, konferencjach, a przede- 
wszys.kiem o zakulisowych rozmowach zja­
zdu Albowiem trzeba wiedzieć, że FIFA, jak 
gdyby piłkarska Liga Narodów! jest tere­
nem zawiłych poczynań dyplomatycznych. 
Tu się zawiera pokój i nawiązuje sojusze, 
tu zapadają decyzje w sprawie międzynaro­
dowych konfliktów piłkarskich, tu wreszcie 
toczy się cichą wojnę lub daje upust zadra­
żnionym ambicjom narodowym. Główna 
akcja rozgrywa się za kulisami, Towarzy­
ska herbatka i wyszeptana w kuluarach roz­
mowa, znaczą więcej, niźli głośne tyrady 
piłkarskich Briandów i Stressemanów. Za­
prawdę — kopanie piłki jest w footballu u- 
miejętnośeią niską i najłatwiejszą. Grunt 
to dyplomacja!

Jakie sprawy załatwiono na tegorocz­
nym kongresie FIFY? — zapytujemy dele­
gata PZPN. p. inż. Kuchara.

Najdrażliwszem zagadnieniem — odpo­
wiada p. Kuchar — było rozwikłanie „mię- 
dzynarodowego“ spora z Anglją. Konflikt 
pomiędzy nią a Fifą zrodził się na tle for­
mułowania zasad amatorstwa. Nieporozii-

Boardu swych przedstawicieli w osobach 
delegatów niemieckiego i finlandzkiego.

Sprawę tegorocznej Olimpjady piłkar­
skiej i przyjętej na niej formuły amator­
stwa i przyjęcie zasady odszkodowania, było 
dziełem nie Komitetu, a tylko Komisji pił­
karskiej.

W dalszym ciągu obrad wyłoniła się 
kwestja języka urzędowego FIFY. Hiszpa- 
nja wystąpiła z wnioskiem na uznanie języ­
ka hiszpańskiego, jako czwartego języka u- 
rzędowego. W ślad za nią poszły -Włochy i 
Portugal ja, tak, że zachodziła obawa, iż 
wszystkie narody wystąpią z żądaniem u- 
znania ich języków za „urzędowe". Ostate­
cznie postanowiono, że językiem oficjalnym 
jest jedynie język angielski. W urzędowa­
niu może się FIFA posługiwać dodatkowo 
językiem francuskim i niemieckim. Wszyst­
kie inne języki dopuszczone są do obrad, 
pod warunkiem, że odnośny delegat prze­
tłumaczy bezpośrednio swoją mowę na 
angielski.

Poza szeregiem pomniejszych spraw', za­
łatwiono na tegorocznym Kongresie kwe- 
stje wielkiej doniosłości, a mianowicie roz­
grywanie Mistrzostwa świata. Większością 
23 głosów przeciwko sześciu uchwalono roz­
począć w roku 1930 rozgrywanie Mistrzo­
stwa świata.’ W jaki sposób będzie się to od­
bywało — jeszcze niewiadomo. Wnioski w 
lei sprawne opracuje specjalna komisja. Na- 
razie islnieją dw a projekty rozwiązania pro­
blemu. amerykański i czeski, Amerykanie

mienie doprowadziło z jednej sirony do wy- i oświadczają się za rozgrywaniem Mistrzo-
stapie-nia Anglii z międzynarodowej federa­
cji, 7. drugiej zaś spowodowało wydanie 
przez FIFĘ zakazu rozgrywania zawodów z 
Anglikami. Sprawa miała być załatwiona r a 
kongresie. Tymczasem zaczęto ją odraczać z 
posiedzenia na posiedzenie, aż wreszcie skoń­
czyło sio na skreśleniu jej z porządku obrad. 
W stosunku do Anglii postanowiono przy­
jąć stan rzeczy z przed roku 1925, kiedy to 
Anglją nie była jeszcze ezionkiem Federa­
cji. Anglją nie jest więc obecnie członkiem 
FTFY, wolno z nią jednakowoż rozgrywać 
zawody za poprzedniem zezwoleniem FIFY. 
Samą sprawo formuły amatorstwTa por uczo­
no komitetowi, wykonawczemu, ..który ja do­
kładnie rozpatrzy i przygotuje odpowiednie

stwa jedynie przez amatorów. Zawodowcy 
ich nic nie obchodzą. Czesi natomiast pro­
ponują, aby w Mistrzostwie świata wystę­
powały reprezentacje państw, złożone z gra­
czy najlepszych, obojętne zawodowców-' czy 
amatorów. Niezależnie od tego moga się od­
bywać odrebne mistrzostwa amatorskie z o- 
ficjalnym finałem na każdorazowej Olimp­
iadzie.

Z innych spraw wymienić należy: wy­
kreślenie W alji za nieuszczanie opłat, wy­
znaczenie następnego kongresu FIFY do 
Madrytu, wreszcie utworzenie w południo­
wej Ameryce subfedoracii FIFY

W  części nieoficjalne i koimrasą zala wi­
ła Polska sporo swych własnych interesów i

spraw. Prźedewszystkiem doszło do porozu­
mienia co do meczu Polska — Szwecja. 
Mecz ten odbędzie się w dniu 1 lipca w Kró­
lewskiej Hueie. Następnie ułożyliśmy wa­
runki udziału Polski w tegorocznych mi­
strzostwach słowiańskich w Pradze "(27 i 28 
października), wreszcie z inicjatywy Polski 
doszło do sformułowania konkretnego pro-1 
jektu rozgrywania amatorskiego puharu 
Europy centralnej, Rozgrywki rozpoczną się 
już w następnym roku. Wezmą w nieb u- 
dział Polska, Austrja, W ęgry i Czechosło­
wacja, Jednego roku rozegra się mecze, dru­
giego zaś rewanże. Nawiasem mówiąc w 
ślad za Polską i z je j inspiracji również 
państwa bałkańskie zaprojektowały „puhar 
bałkański", a Estonja zgłosiła swój oficja l­
ny udział w puharze państw bałtyckich

Ostatnią wreszcie kwestją, o której (>. 
uiż. Kuchar nas informuje, jest stanowisko 
Polski na terenie międzynarodowego pił­
karstwa. Pod tym względem stwierdzić na­
leży wielkie zasługi Dra Cctnarowskiego. 
Osoba byłego Prezesa PZPN-u cieszy się 
wśród przedstawicieli międzynarodowego 
piłkarstwa znaczną sympatia i poważaniem. 
Pod jego też adresem padają liczne pozdro­
wienia. Jeżeli chodzi o sytuację ogólną, to 
musimy dojść do przekonania, że w cią­
gu ostatnich dwu lat Polska straciła na te­
renie międzynarodowego piłkarstwa bardzo 
wiele. Straciliśmy kontakt z zagranicą, wy­
robiliśmy sobie markę organizacji słabej i 
nieskoordynowanej. Wynika stąd koniecz­
ność rozwinięcia umiejętnej propagandy. 
Żaden naród nie zaniedbuje reklamy, a cóż 
dopiero my. o których za granicą tak nie­
wiele wiedzą? Musimy w tym kierunku 
wszcząć akcję. Obowiązek ten cięży na Za­
rządach PZPN-u i Ligi, uie se od niego 
wolne również i czołowe kluby. Propaganda 
polskiego piłkarstwa jest koniecznością i 
nakazem obecnej chwili.

TABELA MISTRZOSTW  LIGOWYCH.
gier punkt, punkt. stos.

W pow. tabeli jest uwzględniony wynik 
spotkania Czarni—Legja, przerwanego przy sta­
nie 1 : 0 dla Czarnych.

(m) Na czele nada1 I. F. C., odsunąwszy 
się od następnej w tabeli Wisiy, aż o pięć 
punktów. Jedyną nadzieją Wisły jest to, że 
ma w I. kolejce lżejsze zawody, podczas, 
gdy I. F C. spotka się jeszcze w pierwszej

Nazwa klubu zclobyte strac. brani. •
1) I. F. C. (Katowice) U 19 3 34 : 13
2) Wisła (Kraków) 10 14 6 32 : 13
3) Warta (Poznań) 8 11 ’ 5 20 : 12
4) Polonja (Warszawa) 9 11 7 25 : 19
5) Cracovia (Kraków) 9 11 7 19 : 15
6) Ruch (W. Hajduki) 11 U 11 14 : 18
7) Warszawianka 9 10 8 17 : 14
8) Pogoń (Lwów) 9 10 8 21 : 21
9) Czarni (Lwów) 9 9 9 16 : 21

10) Turyści (Łódz') U 9 13 17 : 23
11) Legja (Warszawa) 9 8 10 18 : 13
12) Ilasmonea (Lwów) 8 7 9 19 : 18
13) Ł, K. S. (Łódź) 9 4 14 10 : 24
14) T. K. S. (Toruń) 8 3 13 14 : 29
15) Śląsk (Swiętochłow.) 10 3 17 8 : 32
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kolejce z Cracovlą Wartą i Warszawianką.
i^ombmacja oo do pierwszenstwa bardzo 
ciężka, bo jeśli nawet Wisia wygra trzy za- 
wody, a jedne przegra, a i. i'. C. przegra 
dwa zawody, a wygra tylko jedne, to zdoja 
się mimo to utrzymać na pierwszem miej­
scu z 7-dmioma straconymi, punktami, bo 
« isla straci ich ośin. W tej kombinacji nie 
należy zapominać o Warcie, mającej maio 
gier rozegranych i 5 punktów dotychczas 
straconych, lj. najmniej ze wszystkich dru­
żyn, Polonja i (Jracovja idą razem, szaus 
bezwzględnie więcej ma jednak Oraccvju, 
która obecnie podciągnęła się wybitnie w 
formie, czego zgoła o Polonji powiedzieć nie 
można. Kuchowi pozostały jeszcze trzy za­
wody i łatwo może mu się udać pozostać w 
Pierwszej siódemce. Warszawianka. Pogoń i 
Czarni _ muszą jeszcze tęgo startować, by u- 
trz.yinać się na zajmowanych stanowiskach, 
bo juryści, Legja i Hasmonea za pasem.

Końcowe trzy drużyny ŁKS, TKS i Śląsk 
nie są zbyt groźne — mimo to jednak każdy 
punkt wydarty przeciwnikowi, jeśli nawet 
ich położenia nie poprawi, to w każdym ra­
zie może stanowisko przeciwnika wybitnie 
Pogorszyć. Dlatego należy się wobec nicli 
bardzo pilnować i nie lekceważyć żadnego 
przeciwnika bez względu na miejsce zajmo­
wane w tabeli.

W czwartek odbędą się jedynie dwa mi­
strzostwa i to derby lokalne, a mianowicie 
w Warszawie Legja gra z Warszawianką, fe­
nomenem obecnego sezonu. Jak słuchy chodzą 
Legja liczy się z klęską, bo Warszawianka 
gra bardzo szybko i odważnie, a co najważ­
niejsze — do L eg ii ma kolosalne szczęście. 
Zwycięstwo Warszawianki nad Legją umoc­
niłoby silnie stanowisko tej pierwszej w czo­
łowej grupie, którem trudnoby było później 
zachwiać.

Lwów ma także swoją atrakcję:

Czarnl-Hasmonea
Spotkanie to należy od kilku lat do rzędu 

najciekawszych walk o lepszą pozycję we 
Lwowie. Obydwie drużyny są obecnie w peł­
nej formie i obydwie liczą na zwycięstwo. Co- 
prawda szanse Hasmonei umiejszyły się nie­
co po ostatniem zdyskwalifikowaniu Steuer- 
r ana tia przeciąg 2 tygodni za grę w bar­
dach zawodowego wiedeńskiego Hakoahu, 
k orownictwo Hasmonei liczy jednak na to.

wytok zostanie w  terminie przesunięty na 
czas późniejszy, gdyż Hasmonea ma przed 
sobą ciężkie zawody z Czarnymi, Wisłą i Ru- 
C |* f, brak „człowieka-armaty“ Steuerma- 
W1;. oyłuy W' tych zawodach nlepowetowauą 
w ‘ 1- • 1 b07'^owieniern szans zwycięstwa. Jak 
-Jtomy, czwartek będzie ubogi w mistrzo- 

jednak, które się odbędą, będą
iJtritie emocji.

wmdwPief °  10 czerwca rusza pięć par do za- 
’ “ lanowiącycb początek końca pierw­

si P< o n i '  ^  5^arszawie S rać  ma Polonja 
+n Jli0wiadomo jednak czy spotkanie
znuczeń 0 d<] *kufku, gdyż ńa dzień ten wy- 
w zawody Ameryka -  Polska
Szwecia a'V[,e', i1 n« <!zień 1 lipca zawody 
dzień bo k °^ski w Królewskiej Hucie. Na 
jedynie o-, 'Ua kapitan sportowy wolnych i 
i ś  Czarnych, Turystów', TKS-ii
rcdi a™-' ,nve i esi zatem czy z tych czte-
zentae: -?dcdil złożyć odpowiednią, repre-
8W i ł .  1(1(1 zio musiał skorzystać z przy- 
nvm nu,‘ Pfawa i desygnować po je<l-
r n w i» , ' 211 z drużyn, obowiązanych mimo to 

£ zawody mistrzowskie.

Wojewodą lwowskim
mianowany hr. Wojciech Gołuchowski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Sprawa obsadzenia stano­

wiska wojewody lwowskiego po lir. Dunin- 
Borkowskim, który, jak wiadomo, objął sta­
nowisko wojewody poznańskiego, jest już de­
finitywnie załatwione. Wojewodą lwowskim 
został mianowany hr. Wojciech Gołuchow­
ski, syn głośnego za czasów Austrji ministra 
spraw zagranicznych, ostatnio poseł do Sej­

mu z listy „jedynki". Dekret nominacyjny 
znajduje się już w kancelarji Prezydenta 
Rzpltej i będzie dzi.ś lub jutro podpisany.* 
Nowy wojewoda przybywa do Lwowa w naj­
bliższych dniack, prawdopodobnie z końcem 
bieżącego tygodnia i obejmie zaraz urzędo­
wanie.

Priistrega dla Litwy.
Odnis noty min. ZaiesKiego do Waldemarasa.

(Telefonem od naszeeo korespondenta).
 ̂Warszawa, (j) Jak Jonosi korespondent 

„Kurjera Porannego" z Genewy, doręczenie 
odpisu noty ministra Zaleskiego do Waldema 
rasa wszystkim członkom Rady Ligi Naro­
dów wywołało wielkie poruszenie, zwłaszcza 
w kołach delegatów niemieckich. Ostatni u- 
stęp noty polskiej jest szeroko komentowany 
jako poważna przestroga pod adiesem Li- 
twy.

Wedle panującej opinji, wybryk kowień­
ski musi przyjść przed Radę Ligi Narodów 
i znaleźć uwzględnienie w raporcie Belaertsa. 
Wszyscy członkowie Rady Ligi otrzymali je­
dnocześnie polskie dossier, które stanowi nie 
jako białą księgę i zatytułowane jest „Sto­
sunki polsko-litewskie. Konferencja króle­
wiecka". Otwiera tę białą księgę zeszłorocz­

na uchwała grudniowa Rady Ligi, znosząca 
stan wojenny między Litwą i Polską. Nastę­
puje tekst wzajemnych not polsko-litewskich 
a wkońcu podany jest tekst projektów i pro- 
pozycyj polskich, przedstawionych rządowi 
litewskiemu.

Przed pierwszem posiedzeniem Rady Li­
gi nie mówiono o niczem innem, tylko o spra 
wie polsko-litewskiej. Waldemaras konferu­
je zawzięcie z Szubertem. Podobno chce on 
wystosować notę do Ligi Narodów*, w której 
będzie starał się udowodnić, jakoby nota po) 
ska była rozmyślnem udaremnianiem porożu 
mienia przez przypisywanie ważnego znacze­
nia ..niewinnej" domonstracji kowieńskiej. 
Będzie to więc poza prześladowanej niesłu­
sznie ofiary.

Tyrole w procesie białostockim,
Zasądzeni komuniści. -  Demonstracje po wyroku.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) W czoraj popoluni u za- 7 łat, 13 po 6 lat, 13 po 4 lata, 22 po 3 lata, 

padł wyrok w wielkim procesie biaiostoc- 15 po półtrzecia roku i 5 po dwa lata zwy- 
ldrn przeciwko 136 członkom komunisty- kiego więzienia. 26 oskarżony oh uwolniono, 
cznej Partji Białorusi Zachodniej. Trzej Po ogłoszeniu wyroku skazani zaczęli śpie- 
główni oskarżeni, a mianowicie Jacheta, wać chórem mię<lzynarodóvvkę bolszewicka 
Szorernan i W iera Horążowa, zostali ska- i wznosili okrzyki antypaństwowe. Policja 
zani na 8 lat ciężkiego 'więzienia. Trzech o - położyła kres tym demonstracjom, 
skarżonych skazano na ciężkie więzienie po

§ c o l @ | ® W 3
21 osób rannych. — Lokomotywa zdruzgotana.

(Telefonem od naszego korespondenta).

z AŁAGOj)^i,*NrE KONFLIKTU WŁO- 
R i i  U G0SŁ0 WIAŃSKTEG O.

O M v ia S 'i0d' 4 czen>(Ja- (-Pat.). Według 
cznyeh ndn Prasy oraz kół dyplomaty- 
lils WłochvC>Y ^ dź -iasosłowiaiiska zadowo-
Powiedzi(x; \mi msVa M SMre;i str0lly ild' 
mym duchu 4 zredagowaną w tym sa-

Warszawa. (j) Na stacji kolejowej w 
Grodnie zdarzyła się wczoraj o godzinie 7‘30 
rano poważna katastrofa. Pociąg osobowy, 
jadący ze Skidła, a złożony z trzech wago- 
uów, wpadł całą siłą pary na pociąg towaro­
wy, stojący ua stacji. Zderzenie było tak sil- 
lę. że

lokomotywa pociągu osobowego została 
zdruzgotana,

a wagony wywrócone. W  pociągu towaro­
wym został rozbity ostatni wagon, inne zaś 
doznały uszkodzeń. Katastrofa wywołała pa­
nikę na stacji. Podjęto natychmiast akcję ra­
tunkową i wydobyto z przewróconych i roz­
bitych wagonów 

trzech eiężko rannych i 18 lżej rannych.

Pomiędzy rannymi znajduje się maszynista 
i palacz pociągu osobowego. Na podstawie 
przeprowadzonych natychmiast dochodzeń u- 
stalono, że winę katastrofy ponosi zwrotni­
czy, który przez pomyłkę nastawił mylnie 
zwrotnicę.

: SPRZEDAŻ WSZĘDZIE

Zamarh m Czanęj-Tso-Lisia.
Marszałek ranny. »- Ofiary b^ ła^nej strzelaniny.

(Telefonom od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Wedle uadcszłyeh do 

Londynu doniesień, na marszałka Czang - 
Tso - ] iina, który jechał pociągiem z Pekinu 
do Mugdcnu, wykonano zamach za pomocą 
bomb. Mianowicie, w  chwili, gdy pociąg, 
w którym znajdował sic marszałek ze szta­

bem i członkami rządu północnego, doje­
dzą i już do Mugdenu, nieznani sprawcy 
rzucili bomby*, a wedle innych doniesień 
wysadzili także w powietrze most kolejo­
wy. W  następstwie tego zamachu jedcu wa­
gon zoslaJ zupełnie zniszczony, a w czterech.
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innych powstał pożar.
Ozang - Tso - Lin zestal raniony odłam­
kami szkła w twarz i w głowę, inne na­
tomiast doniesienie mówi, że otrzyma! 

lekka, ranc postrzałowa w głowę. 
Liczba innych ranionych i podobno także 
zabitych na razie jest nieznana. Charakte­
rystyczne .jest. że także wiele osób, które ze­
brały sic na dworcu kolejowym w7 Mugde- 
nie celem powitania marszałka, odniosła r&- 
ny, a kilka innych zostało zabitych. Tłuma­
cza to tern, żc bezpośrednio po zamachu

straż przyboczna Czang - Tso - Lina 
rozpoczęła bezładna strzelaninę na 

wszystkie strony 
i właśnie zbłąkane kule poraniły i pozabi­
jały osoby, znajdujące sie na dworcu. — 
Ozan* - Tso - Lin przesiadł sie z nociągu do 
samochodu i pojechał do swej kwatery. — 
Kierownictwo śledztwa objęły władze japoń 
skie. Istnieją obawy, że zamach na Czang - 
Tso - Lina jest sygnałem do wybuchu po­
wstania powszechnego w Mandżurii.

tiv rafinowana zbrodnia.
Zasadzka na tislonosza pieniężnego. ~ Ofiara rabusiów straciła pamięć

i mowę.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (j) Sąd apelacyjny w W ar sza- tych, które miał w torbie. W  celu zwabienia
wie rozpatrywał wczoraj sprawę wyrafino­
wanej zbtodni, dokonanej w zeszłym roku w 
Łodzi. Na ławie oskarżonych zasiedli Zyg­
munt Kulawiński i Hieronim Mielczarek, 
storzy w zbrodniczy sposób urządzili zasadz­
ką na listonosza pieniężnego i.zwabiw7szy go 
do jednego z. domów, gdzie zaczaili sie w klat 
ce schodowej, ubezwładnili go uderzeniami 
młotka w głowrę, poczerń zabrali mu 30.000 zło

listonosza nadali oni przekazem pod upatrzo 
nym adresem 2 zł. 50 gr. i w chwili zjawieniu 
sie listonosza wykonali na niego zamach. Nie 
szczęśliwy listonosz pozostał wprawdzie przy 
życiu, lecz stracił pamięć i mowq. Sąd apela­
cyjny zatwierdził wyrok łódzkiego sądu okrę 
gowego, który skazał wyrafinowanych zbrod 
niarzy na 15 lat .ciężkiego więzienia.

Aresztowanie fałszerzy brylantów.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, (j) Jak donoszą z Wilna, na, przez granicę z Niemiec do Polski. Przy are- 
pograniczu polsko litewskieru władze bezpie- sztowanych znaieziono 10 i pół kłg. kamieni, 
czeństwa aresztowały trzech osobników: Hil- imitujących brylanty. Stwierdzono przytem, 
bersteina. Mentla i Prydmana, w chwili, gdy że Hilberstein i firydmąn są członkami mię- 
chcieli w nielegalny sposób przedostać się I dzynnrodowej szajki fałszerzy brylantów.

„Wo'ę fmieró, niż małżeństwo".
Ucieczka na tamten świat przed... rajem małżeńskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. (j) Wielkie wrażenie wywo­

łało wczoraj w Warszawie samobójstwo 52- 
letniego urzędnika Syndykatu Rolnego, Jó­
zefa Rydzewskiego, który otrnł się wieczorem 
w swojem mieszkaniu. Popełnił on

samobójstwo w dniu swego ślubu.
Ślub ten kilkakrotnie odraczano, aż wreszcie 
oznaczono go na wczoraj. Goście już się ze­
brali w komplecie, lecz pana młodego nie 
było. Wobec tego jeden z gości weselnych

pojechał do mieszkania Rydzewskiego i tam, 
po wyważeniu zamkniętych drzwi,

znalazł go leżącego już bez życia, 
z flakonikiem z weronalu w zaciśniętej kur­
czowo dłoni. Na stoliku leżał list, napisany 
przed śmiercią, w którym między innymi 
znajdowały się te słowa:

„Wolę śmierć, niż małżeństwo. Nie mam 
jednak odwagi powiedzieć tego narzeczo­
nej i złamać danego je j przyrzerzenia."

Wielka afera szpiegowska.
Sensacyjne aresztowania w Stanisławowie.

chodzeń stwierdzono, że denat w dniu kry­
tycznym powrócił do domu nad ranem i po- 
ogoleniu się, ułożył się do snu, oświadczając 
swej matce, że jest zmęczony.

Około g. 8‘35 wyszła matka denata do po­
bliskiego sklepu a po kilkuminutowej nieo­
becności, po powrocie, zastała syna leżącego 
w łóżku w kałuży krwi, z przestrzeloną pier­
sią w okolicy serca.

Zaalarmowany przez matkę denata, mie­
szkający w pobliżu por. WP. Pietrasz Ludwik 
starał się udzielić mu pomocy, jednak bez­
skutecznie. Wezwany na miejsce wypadku 
dr. Drzewicki, stwierdził zgon, który nastą­
pił natychmiast po oddaniu strzału.

Na miejscu znaleziono rewolwer, trzy li­
sty pożegnalne, oraz namiętnik. Z treści po­
zostawionej korespondencji wynika, że Dowo­
dem samobójstwa był u denata roztrói ner­
wowy, powstały na tle nieszczęśliwej miłości.

Z Sejmu.
Warszawa. 4. czerwca. 'Pat) Na dzisiej- 

szem plenarnem posiedzeniu Sejmu przed po­
rządkiem dziennym zabrał glos marszałek 
Daszyński, który doniósł Izbie o zrzeczeniu 
się mandatu przez pos. Błażejewicza (Oh. I).)

Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
poseł Wyrzykowski (Wyzwolenie), który w 
sprawie incydentu, jaki zaszedł wkońcu ub. 
tygodnia, składa oświadczenie, zaznaczając, 
że na piątkowem posiedzeniu pod adresem 
kilku posłów z B. B. rzueil w silnem podnie­
ceniu obelżywy wyraz. Wyraz ten obecnie z 
ubolewaniem cofa, stwierdzając, że była to 
tylko odruchowa z jego strony reakcja na 
iluzję kilku posłów uczynioną w atmosferze 
silnie podnieconej pod adresem Binra steno­
graficznego.

Następnie przystąpiono do dalszej dysku 
sji nad budżetem ministerstwa W. R i O. P.

Stanisławów, w czerwcu.
(jz) Tutejsza policja polityczna łącznie 

z władzami wojskowemi wpadła onegdaj na 
trop szeroko "ozgałęzionej akcji szpiegow­
skiej, której jedna z głównych osiedli znaj­
dowała się w Stanisławowie. Zebranie mate­
riału dowodowego i zdemaskowanie kierow­
ników tej centrali kosztowało wiele trudu i 
sprytu, gdyż, jak nas informują, byli to lis 
dzie nadzwyczaj dobrze kryci i tacy, któ­

rych lojalność ńe podlegała, na pozór, naj­
mniejszej wątpliwości. \

Onegdajszej nocy dokonąno wszakże kil- 
ku aresztowań osób zajętych w tut. urzędach 
państwowych, które pod zarzutem uprawia-! 
nia szpiegostwa na rzecz państwa ościenne- j 
go oddano wojskowej żandarmerii. Nazwi- j 
ska ich, których, ze względu na toczące s ię ' 
śledztwo, nie podajemy, wywołały w calem 
mieście wręcz zrozumiałą sensację i poru­
szenie.

Samobójstwo ruskiego dziennikarza.
Położywszy ssę do łóżka strzelił do siebie z rewolweru.

(jz) Onegdaj około g. 8‘45 rano w miesz­
kaniu przy ul. Kilińskiego 12 w Stanisławo­
wie popełnił samobójstwo Michał Hałamaj,

lat 24, współredaktor czasopisma „Selańskij 
Prapor".

W  (oku przeprowadzonych na miejscu do- ’

S TR O JE  DAMSKIE
Trykotaże baŁ*ncg B Kopernika 17

Huta Polski w sprawie 
zamacliy na p, Uzarewa.

Warszawa, 4 czerwca (Pat.) W  dniu 
wczorajsz, poseł nadzw. i min. pełnomocny 
Rzpltej w Moskwie Patek wręczył komisa­
rzowi ludowemu spraw zagr. Z. S. S. R. Gzi- 
czerinowi notę treści następującej:

„Rząd polski raz jeszcze wyraża ubole­
wanie z powodu pożałowania godnego zama­
chu nj p. Lizarowa, przedstawiciela handlo­
wego Z. S. S. R. w Polsce i przypomina, żo 
jeszcze w dniu 14 sierpnia 1927 wyda) komu­
nikat, v/ którym w sposób stanowczy i kate­
goryczny przestrzega osoby korzystające z 
prawa azylu na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej, że muszą stosować się do warun­
ków w Polsce obowiązujących i ustalonych 
bądź w drodze prawodo-iwa ■wewnętrznego, 
bądź w drodze umów i traktatów międzyna 
rodowych i że naruszenie norm powyższych 
w praktyce pociągać będzie za sobą niepożą­
dane skutki, jak rozwiązywanie stowarzy­
szeń, zamykanie czasopism i wydalanie win­
nych % Polski.

Biorąc za podstawę wyżej wspomniany 
komunikat z dnia 14 sierpnia 1927 Rząd pol­
ski bezpośrednio po zamachu podjął natych­
miast energiczne kroki, nictylko w kierunku 
wyświetlenia tła zamachu i po^ągłręaia 
winnych do odpowiedzialności. a|p także ce­
lem nnictnożIiwicnW ua przyszłość podo­
bnych wypadków7. Akcję tę przeprowadza 
Rząd polski obecnie i przeprowadzać będzie 
w dalszym ciągu, ma jad  na celu ntetylkn za­
bezpieczenie dobrych sresunków polsko - so­
wieckich, ale ymwirięż i bezpieczeństwo oso­
biste członków poselstwa Z. S. B R. w7 Pol­
sce. — August Zaleski, min. siSfaw zagr.
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D zil poraź ostatni! Z powodu koncertu tylko dwa przedstawienia 
o godz. 4-tej i 6-te|. Zniżki dla wszystkich ważne!

PRZEBUDZENIE SIE KOBIETY
marszałek Ozetwertyński 'ZLN). Sąd, który, 
zwołany został na prośbę posła Malinowskie­
go, ma wydać orzeczenie w powyższej spra­
wie.

JUTRO NOWY PROGRAMU KREW i MIŁOŚĆ rada?Świata. ^

W barakach wojskowych
wyrzucono na bruk żonę kapitana W. P.

W barakach wojskowych przy ul. Janow­
skiej G3 zdarzył się wypadek, który w sfe­
rach wojskowych wywołał ogólne zdumie­
nie. Mieszkała tam żona pewnego kapitana, 
k-óry niedawno został przeniesiony na pro­
wincję, z kilkuletnim synkiem. Pozostała ona 
‘'s Lwowie w celu leczenia. O mieszkanie jej, 

które nawiasem mówiąc, zostało przeważnie 
własnym kosztem męża zremontowane, za­
biegał pewien pisarz w DOK Dzięki jakiejś 
Protekcji przyrzeczono mu to mieszkanie od 
1 czerwca, mimo, że było zajęte, w sobotę 
odebrano je kapitanowej wprost gwałtem.

Mianowicie w czasie je j nieobecności, po

otwarciu mieszkania siłą, wyniesiono wszyst­
kie rzeczy do stajni, ;ak, że gdy kapitanowa 
wróciła z miasta, znalazła się niespodzianie 
z dzieckiem bez dachu m d głową.

Działo się to wszystko w oczach miesz­
kających w barakach podoficerów i rodzin 
ich, wywołując wśród nich komentarze, które 
do poszanowania stanu oficerskiego napew- 
ne się nie przyczynią. Naamienie przytem 
należy, że w barakach wojskowych miesz­
kają także osoby cywilne. Tylko dla żony 
przeniesionego na prowincję kapitana miej­
sca tam nie było.

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU W AR­
SZAWSKIEGO.

(Teleionem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Rektorem Uniwersytetu 

warszawskiego został wybrany prof. dr. Gu­
staw Przyehocki.

STRAJK WŁÓKIENNICZY.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W  Białymstoku rozpoczął 

się wczoraj ogólny strajk włókienniczy, któ- 
, ry objął przeszło 40 fabryk. Strejk ma prze­
bieg spokojny. Robotnicy domagają się pod­
wyżki płac o 30 do 40 prc.

2 SALI SĄDOWEJ.

Z zazdrusci obwiniła męża o bigamję.
_ (KD) -Pan Bernard Hirschfeld, zegar­

mistrz, wysilę wieku mężczyzna, wędrując po 
świecie nie zaznał szczęścia w małżeństwie.

W Budapeszcie np. wpadła mu w oko Mai 
wma^ Jajteles, matka dziesięciorga dzieci z 
trzech małżeństw i to dzieci wychowanych 
na koryntjanki i fachowców od cudzych kie­szeni.-

Pan Bernard po upojeniu się miodowymi 
tygodniami — dał sobie z Malwiną spokój, 
wynosząc się do Wiednia.
.. y®  Wiedniu poznał starszawą pannę Zo- 
Iję, koora zdecydowała się w miejsce Malwi- 
ny uajteles zostać Hirsehfeldową.

. Przez trzy lata wyprobowywali swe cha- 
ra - ?.ry ’ typy. mieszkając razem. Następnie 
^ ZiMi ze sobą ślub i wyjechali do Lwowa.

i  ani Zofja Tlirsehfeld była bardzo wy­
magającą. Pan Bernard nie był jednak wstą­
pić już więcej zadowolić ją, jak dawniej. Mo- 
Ze n ujł inny objekt zainteresowania.

Ostatecznie pokłócili się oboje. Rezultat 
—■ Pan Hirschfeld chcąc pozbyć się natrętnej 
pan; — wyrwał pociągiem w stronę Wiednia.

Pani Zofja zazdrosna o cnotę męża, oskarży­
ła go przed policją o różne rzekome kradzie­
że i oszustwa.

Policja zarządziła pościg. Przyłapany w 
Krakowie Hirschfeld został odstawioy do 
Lwowa i oddany sądowi.

W  sądzie okazało się, że o kradzieżach, 
czy też oszustwach, "rudne mówić, skoro nie­
ma dowodów Pan Hirschfeld wypuszczony 
został na wolność, ale oskarżony o bigamję, 
gdy wyszło na jaw, że pani Zofja była dru­
gą jego żoną. A dalej wobec tego.że wycho­
dząc za niego zamąż wiedziała o Jajteleso- 
wej, więc i Zofję oskarżył prokurator o współ 
udział w bigamji.

Wczoraj rozpatrywał tą sprawę sędzia r. 
Świerczyński, przed którym stanęli oboje w 
całej pełni już pogodzeni.

Na wniosek obrońcy adw. dr. Rollera, dla 
przeprowadzenia dowodu na okoliczność, że 
małżeństwo oskarżonego z Jajtelesową było 
nieważne, gdyż mąż je j zaginiony w świecie 
wrócił do niej z Australji, rozprawę odro­
czono.

Samobójstwo posterunkowego.
(<L) W czoraj popołudniu na W ysokim 

Zaniku odebrał sonie życie posterunkowy, 
Marcin W olny, pełniący służbę w szóstym 
komisarjacde policyjnym  przy ulicy Leona 
Sapiehy 1. 1. Śp. W olny usiadł na ławce 
w  pobliżu restauracji i tam wypił większa jj. 
ilość spirytusu denaturowanego, poezenr., 
wśród wielkich bólów zakończył życie. Na C 
miejsce wypadku przybyło Pogotowie ra 
takowe, lecz wszelka pomoc była już bez­
skuteczna.

Na polecenie lekarza miejskiego dra 
Litwinow teza który stwierdził śmierć przez ; 
otrucie, zwłoki śp. W olnego osławiono do* 
Instytutu medycyny sadowej. Powód samo­
bójstwa na razie nieznany.

C Z Y T A J C I E
„W IEK  NOWY".
NADESŁANE.

Afera matrymenjalna pana Simona,
(KD) Pan Simon TI. kamienieznik i hur­

towni i flaszek z ul. Żółkiewskiej miał u Bie­
rne pięsną maszynistkę Józię. Pokochał ją 
mocno, a ona jego. Jako owoc miłości urodził 
•nę synek. Pan Simon u rabina spisał zarę- 
ezyny i eheiał się z Józią żenić, ale pod wa­
rnikiem, że dostanie od je j ojca posag.

ujoiec znów Józi — choć niebiedny — u- 
wazał, że chyba syn, jakiego Simonowi po­
wiła córka, większym jest posagiem, niż pie­

ląc;. więc pieniędzy dać nie ehciał.-
Wobec takiego stanu rzeczy pan Simon 

i umtrir mi urn zrezygnował. Zawiedzona 
•inzia zaskarżyła go do sądu. żądając 6 ty­
sięcy złotych tytułem zaległych poborów, 
^ąd uznał te pretensje, lecz Simon tuż przed 
A t  + ,e1? ' się okazało realność swą sprze 

V , 2e d e  było za eo go pociągnąć.
Znów skarga Józi. Znów wyrok sądu, ska 

2Ąiąey pana Simona za oszustwo na pół roku 
Więzionia.

Lecz na tern nie koniec. Na skutek odwo­
łania Simona Sąd Najwyższy zniósł wyrok. 
Polecając przeprowadzić przeciw Simonowi 
nową rozprawę.

Wczoraj stanął pan Simon przed Trybu- 
P«pm pod przewodnictwem nadr, Bajorka.
, ' rzeczy jakoby popełnił jakie oszustwo, 
.lrzymując, że sprawa pretensji Zózi nadaje 
1 Jedynie do Sądu cywilnego. Oświadcza

dalej że ;awęt i dziś jeszcze gotów Józię po­
ślubić o ile dostanie od je j ojca gotówkowy 
posag.

Dla zbadania szeregu okoliczności Trybu­
nał rozprawę odroczył] przekazując akta sę­
dziemu śledczemu.

Zdaje się jednak, żc zanim do ponownej 
rozprawy dojdzie, uda się już w międzycza­
sie jakiemuś szadchenowi powaśnione strony 
pogodzić, tak, że pan Simon zostanie mężem 
Józi, ona zrezygnuje z odszkodowania, a o j­
ciec Józi zięciowi dyskretnie na intencję 
wspólnego dobra młodych, kilka tysięcy do­
larów wręczy.

Dr. A. B L U M E N F E L D
Choroby skóry, włosów. — Kosmetyka lekarska, 

i Choroby weneryczne. — Lwów, ul. Klem . Taó- 
: sldej 1 (obok Hotelu George’a). 15

K A P E L U S Z E
eleganckie, wielki wybór, ceny bardzo 
przystępne —  poleca S A L O N  M Ó D

Z o f f i  H a n a
PASAŻ HAUSMANA 7. 25421

SĄD MARSZAŁKOWSKI.
(Telef. oil naszego korespondenta).

Warszaw,!. (]) W dniu wczorajszym u 
konstytuował się sąd marszałkowski dla roz­
patrzenia zarzutów, postawionych, posłowi 
socjalistycznemu Malinowskiemu przez A41- 
cję tJeJcikowską na łamach .jednego z pism 
warszawskich. Zarzuty to dotyczą popbzed- j 
niej działalności posła Malinowskiego, który,: 
wedle twierdzenia p. Berkow skiej, miał być 
ścisłym współpracownikiem defenzywy. W 
skład sądu marszałk. wchodzą jako arbistro- i 
wie: poseł Kierzkowski (BBWR) i Waleron | 
(Sir. Chłopskie), a jako superarbiter wice- ■

PrzepiKlinę
| u mężczyzn, kobiet i dzieci u s u w a  bez bolu  
I zapomocą swoich nowo wynalezionych pa- 
| tentowanych bandaży

Zakład M. FRiPJfHA
| Lwów, ulica Gródecka 35.
| firm a ta, pierwsza i najstarsza nietylko  
w Polsce, lecz na całym świecie, uzyskała 
za swoją 60-letnią pracę dla dobra ludzkości złote 
medale, doktorat honorowy i mnóstwo pochwał 
w kraju i zagranica. 2559**

W  OSTRZEGA SIĘ
przed nabyciem weksla in bianko ną 5.000 
złotych podpisany przez MAKSYM1LJANA 

WINDA i ADELĘ WIND. 2341
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OBUWIE SPORTOWE i PLECIONKI
,.LAFAYFTTE“ Akademicka 14

*.T. Szan. PANIOM, 
wyjeżdżającym na 
letniska, polecamy 
WE WSZYSTKICH KOLORACH I PIERWSZO­

RZĘDNYM GATUNKU
SKŁAD OBUWIA

2286

Z 6 S E Ł  D
Lwów, dnia 5. czerwcu. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nioficjalnej 
(dano za dolary efektywne zł. 8.89'/:.

Kronika bieżąca.
g . SR0DA

rz.k .: Józefa Kalasant.;
CZERWCA S gr. kat.: Jułjana mucz.

Temperatura w dniu 5. czerwca o godzi­
nie 8-m ej rano s 4- 131 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Wtorek 5. bin o godz. 3.30 pop. „Kościu­

szko pod Racławicami1* — przedstawienie dla 
wycieczki Polek z Ameryki.

Wtorek 5. bm. o 8 wiecz. „Dama Pikowa" 
gość. występ Dygasa.

Środa 6. bm. o 7.30 wiecz. „Rycerskość 
wieśniacza" i „Pajace” gość. występ Hołyń- 
s kiego.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCL
Wtorek 5. bm. „Tylko Ty...“ — wyst Z. 

Malinowskiego.
Środa 6. bm. „Młodość w maju".

KINOTEATRY.
APOLLO: Krew i miłość.
AYENUE: Bunt krwi i żelaza.
BAJKA: Sześć tygodni wśród apaszów.
GASINO: Symfonja zmysłów.
CHIMERA: Gniazdo miłostek.
FATAMORGANA: Baron cygański.
GRAŻYNA: Verdum
KOPERNIK: Tajemnica londyńskich za­

ułków (Pan X).
LEW: Wieża miłości
LUNA: Ben Ałi.
MARYSIEŃKA: Tajemnica londyńskich 

zaułków. (Pan X).
NOWOŚCI: Kurjer carski.
PAŁACE: Dama w tygrysim płaszczu i 

Nietrudno zostać ojcem.
PASAŻ: Sześć tygodni wśród apaszów.
UCIECHA: Niewolnica z Szanghaju.

Dla derplących Qhm \S O r tO p S d y C Z ilS
wyko- yflliinCAn Lwów, Słowackiego 6 (na- 

nu?e Cs WkSHsJ pvzeciw gł. poczty) Tel.8-25
1378

CIEKAW A W YSTAW A KSIĄŻKI, gra
fjki i oprawy lwowskiej została, celem umoż­
liwienia zwiedzenia je j szerokim kołom publi­
czności lwowskiej, przedłużona do 15 bm. 
Przedstawia ona jedyną okazje zapoznania 
sie z charakterem całości produkcji wydaw­
niczej lwowskiej, jak i ciekawemi cechami 
t ypograficznemi dawnej książki. Urozmai­
cają ją na wysokim poziomie artystycznym 
utrzymane pokazy grafiki Dębickiego i Mę- 
kiekiego. Zbiór artystycznych plakatów lwo­
wskich, wreszcie nowoczesne wysoce orygi­
nalne oprawy A. Semkowicza. Godziny otwar 
cia od 10—18. W niedziele oprowadzanie o g. 
ll-e j, 12-ej i 13-ej. Wstęp 1 zl- akademicki 50 
gr.. młodzież szkolna w grupach powyżej 20 
osób 40 gr. Katalogi o trwałej wartości książ 
kowej w cenie 2*50 zl. do nabycia przv kasie.

R E G L A M E N T A C J A  P R Z Y W O Z U . Izba 
przeui -hamff. we Lwowie zawiadamia,

i przyjmuje podania o zezwolenie przywozu 
1 zakazanych towarów na III. kwartał br. we­

dle dotychczas obowiązujących warunków w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 18 bm. 
włącznie.

W YSTAW A DYWANÓW WSCHODN. 
Z powodu niezwykłej frekwencji i zaintere­
sowania publiczności, wystawa zostaje prze­
dłużona jeszcze na krótki czas. Otwartą, co­
dziennie od 10—15. Gmach Muzeum. Przem. 
(ul. Dzieduszyckieh 1).

PANTEON POLSKI nr. 45 na czerwiec 
br. jak zwykle zawiera nader cenne wspom­
nienia historyczne z czasów walk w Legjo- 
nach i w latach od 1918 r. Jedyne pismo w 
Polsce poświęcone tej dziedzinie znaleźć po­
winno już najszersze poparcie ogółu. Adres: 
Lwów, skrzynka pocztowa 98.

PORANEK KINOWY. Koło Rodz. Ii-go 
gimn. ur jdza we czwartek 7 bm. o g. 11*30 
w kinie Pałace poranek kinowy na dochód 
kolonji wakacyjnych dla biednych uczniów 
tego gimn. Wyświetlony zostanie wspania­
ły film, użyczony przez przedstawicielstwo 
wytwórni „Ufa" pt.: Poszukiwacze złota z 
psem Rin-Tin-Tinems komedja: Wielki Mag, 
oraz piękne uzupełnienie programu. Bilety 
po 1 zł. i 50 gr. przy kasie w dniu przedsta­
wienia.

„SCALA1* W RACA JESZCZE DO LWO­
WA W  tournee „Scali" nastąpiła z.miana o 
tyle, że po trzy dniowym pobycie w Bory­
sławiu i Drohobyczu, wraca do Lwowa na 
piątek, sobotę i niedzielę, gdzie na ogólne żą­
danie powtórzy najnowszą rewję „Skąd wziąć 
narzeczonego" i inne. W  poniedziałek „Scala" 
definitywnie wyjeżdża na tournee po Mało- 
połsce w myśl ułożonego programu.

WYTWORNE TOWARZYSTWO (elita 
eleganckiego Lwowa i przyjezdnych) zyska­
ło nową sensację. Dostarczył je j fenomenalny 
program czerwcowy w „Casinie de Paris". 
Wyskok pomysłowości nieprześeignionego pod 
tym względem dyr. Moszkowieza. Program 
wypełniają nazwiska światowej sławy arty­
stów jako to: Bardy and Bardy, światowej 
sławy ckscentryczno-komiczny duet tanecz­
ny z paryskiego „Moulin-Roage". — Farry 
Krall, tancerka charakt. premjowana pięk­
ność z Variete Ronachera. — Ina i Konrad, 
duet modernistyczny z kabaretu „Parisien" 
w Paryżu — Trio Bclia, szyk, wytworność, 
elegancja, akrobatyczno-ekscentryczne trio 
taneczne. — Z. Malińska, renomowana pieś 
niarka. — El len Ouarrk, tancerka klasycz­
na, gwiazda kabaretu. — Wł. Rzecki, piosen­
karz nastrojowy. — Boi. Brzeziński, confe- 
rancier. Początek programu przeplatanego 
dancingiem o g. 22-ej. Prócz arcywesołego 
programu, czterech znakomitych tancerzy.

(d) ULICZNA AWANTURA. Policja 
wczoraj aresztowała Romualda Wiktora, za­
mieszkałego przy ul. Kaspra Boczkowskiego 
7, oraz Marję Romańczuk, zam. przy ul. Ko­
chanowskiego 20. Oboje oni na ul. Szuinlań- 
skicli w nocy napadli na jakiegoś przechod­
nia, którego dotkliwie pobili, wywołując tam 
wielkie zbiegowisko.

OSZUSTWO ZBOŻOWE. W  związku z nie 
dawną notatką o aresztowaniu pod zarzutem 
oszustwa zbożowego na lwowskiej giełdzie 
zbożowej paru osobników, zaznaczamy, że 
wymieniony w tej notatce p. Beri Rosenbaum 
nie ma nic wspólnego z tą sprawa i docho­
dzenia przeciwko niemu dla braku istoty czy­
nu karygodnego, zostały zastanowiono-

(d) WTYSZEDŁ I NIE WRÓCIŁ. Zofia 
Sawka, zam. za rogatką łyczakowska na Ja­
łowcu nr. 21, doniosła nolicji, że syn jej 16- 
letni Franciszek, przed dwoma Jeszcze dnia­
mi wyszedł z domu i więcej nie wrócił. Jest 
on średniego wzrostu, ma oczy czarne, a miał 
}ia -obie granatowe ubranie, czarne buciki

Telefon 38-68.

sznurowane i popielaty kaszkiet. P olic ja  za 
zaginionym wdrożyła poszukiwania.

(d) K R A D ZIE Ż W TRAM W AJU . Przez 
pl. M arjacki wozem tram wajowym  jechał St. 
Piotrowski, zam. przy ul. Goląba 15. W  cza­
sie tym skradziono mu z kieszeni portfel, za­
w ierający 210 zl.

(d) AR ESZTO W AN IA . P olic ja  onegdaj 
aresztowała: Józefę Burkę, zam. przy ul. 
Żółkiewskiej 84, za awanturę; Zofję  Juźwę 
za uprawianie krytego nierządu; Dmytra 
Mamczura za żebranie; oraz Er, Górniaka, 
zam. przy ul. Serbskiej i Julję Kruk, zam. 
przy ul. Boimów 20, za wywołanie na ulicy 
wielkiej awantury.

(d) J A K  W YG LĄ D A  BEZROBOCIE. Je­
den z lwowskich kawiarzy, słysząc, żo wśród 
rzemieślników panuje bezrobocie, zamiast 
sprowadzić sobie z Wiednia, postanowił któ­
remuś z tut. kotlarzy dać do zrobienia mie­
dzianą czekoladnicę. Jest to zwykły kocio­
łek do rozcierania czekolady z mlekiem. W  
tym celu uda* się do kotlarza Schrantza przy 
ul. Gazowej 14, lecz ten chciał taki kociołek 
zrobić dopiero na drugi miesiąc, którą to ro­
botę właściwie można, wykonać w ciągu kilku 
godzin. W obec tego ów kawiarz zrezygnował 
z wyrobu krajowego i za kilka dni otrzyma 
taki kociołek z zagranicy. I  dziwić się potem, 
że niektórzy m ajstrowie narzekają na brak 
roboty i mówią, że źle się im powod.zi.

PRYW ATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM, 
U. JORDANA we Lwowie ul. św. Mikołaja 16, 
tel. nr 14-36 i ul. Sobieszczyzny 1. 15, teł. nr. 00), 
przyjmuje na rok 1928/29 wpisy uczniów do szkoły 
powszechnej i do gimnazjum humanistycznego od 
1 czerwca b. r. od godz. 13 do 14. Przy Zakładzie 
mieści się Internat. 2111 ‘ Klstryn.

(dj K R A D ZIE Ż TOREBKI. Ulicą Kościu­
szki przechodziła wczoraj niejaka Helena 
Markowicz, zam. w hotelu „W anda" przy ul. 
Trybunalskiej 4. W  czasie tym jakiś osobnik 
skradł je j torebkę, zawierającą 35 zł., lecz 
na tej kradzieży został przyłapany. W  poli­
c ji  okazało się, że jest to Jan Staruszkiewicz 
bez zajęcia, zam. przy ul. Sadownickiej 30, 
którego oddano do aresztów.

(d) PO BITY LASK AM I. W  Mszanie pod 
Lwowem tamtejsi dwaj mieszkańcy. Piotr 
Duda i \\ 1 Klepak, napadli na robotnika R o­
mana Schreiera, którego dotkliwie pobili las­
kami Poranionego Schreiera następnie prze­
wieziono do szpitala powszechnego we Lw o­
wie.

©Ili
ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ

na miesiąc czerwiec. 
Upraszamy P. T. Prenumeratorów 
naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w wysyłce numeru, o ry­
chłe nadesłanie przedpłaty przeka­
zem pocztowym, lub też na konto 

nasze w P. K. 0. 140.954.
Zwracamy przy tem  uw agę, że pie­

niądze przekazywane czekiem P. K . O. 
dochodzą nas dopiero mniej wiecej po ty ­
godniu od duia nadaniu.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKÓWNICKI. 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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O G Ł O S Z E N I A
NIEPRZEMAKALNE

P Ł A C H T Y  do WOZÓU.  
P Ł A C H T Y  na M E T R Y  
PŁASZCZE dia FURMANÓW

n a j t a n i e j  lsoa
s p e c j a l n y m  s k ł a d z i e

L I N O L E U M i C E R A T
Leopolda Haasa Lw<Sw - A ei jonaw,l

ANALIZY LFKARSKIE
Dr.WilfisiESłUtz Dr.SSaBegieiter
Jachowicza 11 as boczna iw . Anny. 25668

ZARUV KI
marki „OSRAM“, „TUNGSRAM*1, „VER - 
TEX“, nisko- jakoteż w ysoko-w atow e, 

oraz w ę g l ó w k i  — poleca 2294

A R T E P O f t S i

99
Artykuły techniczne i elektrotechn. z porcelany
KRAKÓW, ul. Długa la, telef. 2336.

LODOW NIE

STOMATOLOG n *  D K ? R B M B T D  
D E N T Y S T A  W Ł W W Ł K
KĘTRZYŃSKIEGO 21 (róg pSacu Unii Brzeskiej) 

Cany jak w kolej. Kasie chorych.
Pacjentów z p rowincji załatwia się do 2 dni. 2340 

Specja lis tka  cho rób  skó rn ych  w ansr. i k o sm e ty k i

Br. Laura: Fullei.baum
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw, we Lwowie, 

ord, od 12-1 i 3-6 pop., Słowackiego 3.

i p s c i a i i s t a  chorób  p łuc, serca i żo łą d ka

Br. FELIKS HAHN I
Gródecka 46. Prześwietl. Roentgenem.

Świeży transport
S p a p erstschner 

E 37 Legjonów 37

25469

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZM O -  TECHNICZNY

f .  f i o s r i c
Lwów, STASZICA 8, I. p. róg Chorążczyzny. 2138

B. LEKARZ SZPIT. WłEDENSK.

Dr. NORBERT  J U P I T E R
specjalista chorób skórnych, wener. i kosmetyki 
ordynuje S t a n i s ł a w ó w ,  3-go Maja 11.
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie lampą 

kwarcową. — Leczenie żylaków. 24416

Specja lista  chorób skó rnych  I w ene rycznych
Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
kłosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 24933

Specja lista  chorób skórn., w ener. I kosmetyki

Dr. Henryk Spynd- Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog. 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje L w ó w , 
PL M arjack i 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
p oczekaSjtie separa tkow e. — Telef. 51-68. 25319

Dr. ANNA KOGUTOWA
ordynuje w chorobach skórnych, wenerycznych

ul. Friedrichów 8.
Dr. Bolesław Kwaśniewski

•«EK0LOG-pDfcOŹNIK p o w ró c ił. Ordynuje ul. 
P faka rska  T. 8, od 3—5. Telefon 35-44. 25548'

Piegi, liszaje,
pryszcze, plamy wą- 
trobfane i czerwoność 
skóry — usuwa nieza­

wodnie 54
KREM WSCHODNICH 

PIĘKNOŚCI
Dra B El  S E  RA.
Cena słoika zł. 2*20.

Wyrób i skład:

Apteka Beisera
jonów 23

. m FotograficzneSJm aparaty pota.iwly, k
za n*e igiełką kwotę można 
nabyć dobry aparat w firmie

JAN BUJAK, Lwów, Kopernika 4
CENNIKI BEZPŁATNIE, WYSYŁKA NA PROWINCJĘ ODWROTNIE.

MSASTO-OGRÓD imm WOPA-RUDHO. 

S kim. od Lwowa — kilkanaście pociągów dziennie.

ROWERY

oraz w s ze lk ie  c z ę ś c i 
sk ła d o  we

Vloiin i Tisser
L w ów  24463

ul. Bernsteina 1.

Czytajcie 
„Wiek

Nowy**!
 ^® SŁ, m. ‘

B y O O W L A N E
Ziemia, najpewniejszą lokatą oszczędności. 
Pracuj w mieście — Mieszkaj na wsi,
Dąż. do słońca, powietrza i domu własnego.

Stacja kolejowa. Poczta, Telefon, Restauracja, Skle­
py spożywcze, Kąpiele stawowe 3 słonecz. w miejscu.

Zarząd Stacji Klimatycznej
Zimna Woda - Rudno
przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego do parcelacji 
części swej posiadłości w pięknej, zdrowej i suchej okolicy 
obok- parku, stacji klimatycznej i kolonji urzędniczej. Pragnąc 
umożliwić wszystkim zdobycie własnego domu, rozpoczyna­

my parcelację pod bardzo dogodnym i w arunkam i

od 8 zł. za sążeń kwadratowy począwszy.
Na spłaty jiaarŁJsr:

24 ratach miesiącz.
Na tmdowę udziela korzystnych pożyczek M. K. O. we Lwo­
wie. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela wła­
ściciel MIECZYSŁAW ŁAZOWSKI Zimna Woda-Rudno, — lub 
we Lwowie inż. St. Kaszczuk, biuro pomiarowe, ul. Koper­

nika 20, II. p., tel. 21-29.
25028

ARNOLDA FlBIGERA z mechanikami słynnej fabryki 
r i M r a i S I l M  SCHWANDER-PaRIS o podwójnej renetycji polecamy.

3 KAIM 5 SYN, Lwów, Kopernika 16.________ 25401 I
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Gramofon 29 zł.
«  reszta od 5 zł. tygodniowo lub miesięcznie — 

lylko w znane] firmie 2342

„ S Y R E N A 1
Lwów, uilca Kazimierzowska 13.

R O W E R Y na dogodne spłaty.

jw  N E l i W O L
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 25599

f i E U M A T Y Z M
k ł u c i e  z powodu przeziębienia, 

na postrzał, Ischias i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż: '
Apteka fl̂ ikoSassha

Najnowsze W Ó Z K I  DZIECINNE
wykonuje

E t f  I 1f  L w ó w  — Pasaż 
.  r\ I BA Mikolescha T S 9

Uskutecznia się wszelkie na­
prawy i wymiany 2320

fp#* K APE LU SZE  -m
eleganckie, wielki wybór, ceny iatdźtt przy­

stępne — poleca S a l o n  M ó d  25593
„ A U R E L I  A", PLAC MARJACKI 5.

WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
Na wyjazd GRAMOFONY
walizkowe oraz wielki wybór płyt — poleca najtaniej

kalwina Rosenman
■{lecenia z prowincji odwrotnie. 2197

W 30, MOOR LANE 
L O N D O N , E.C. 2 . '

Największa w Europie wytwórnia materjałów i artykułów mody, wcnodzącycli w zakre*
konfekcji męskiej.

DZIAŁ MATERJAŁÓW ZAWIERA: crepe-de-chine‘y, popełiny, tafetty, flane>e, zefiry; fulary,
piki na koszule, pijamy, szlafroki etc.

M A T E R J A Ł Y  jedwabne (sąuares na krawaty).
DZIAŁ GOTOWEJ KONFEKCJI: pledy, kurtki sportowe (blazers) i zamszowe, kamizelki fra­
kowe, parasole, laski, krawaty, szale, szelki, podwiązki, paski, czapki podróżne, getry etc. — 
Kołnierze, koszule, (fantazyjne, frakowe, teunisowe), pijamy, szlafroki, koszulki i Kalesony 
jedwabne, trykotowe etc. Kostjnmy kąpielowe dla pań i panów, płaszcze kąpielowe. Chustki 
jedwabne, fularowe płócienne etc. Trykotaże, jumpery, pullovery, pończochy sportowe etc.

Gaianterja i akcesorja toaletowe i podróżne. 2333
UWAGA:  Kompletna kolekcja wszystkich powyżej wyszczególnionych materjałów 

I artykułów stale znajdowali się będzie na składzie, tylko dla hurtu.

GENERAL. PRZSDSTAWiCISLE NA POLSKĘ i GDAftSK

A. A R 0 N S 0 N  S Y N O WI E
I ŻELAZ.JA BRAMA, WARSZAWA
Wyłączni przedst. na Polskę i Gdańsk firm:

„ b URBERRYS11 L. td. (słynne palta nieprzemakalne).
, FI ITEX“ (angielskie I szkockie materjały męskie).
„DUNHILL" (słynne patentowano zapalniczki).

UWAGA: Poważnym Domom Handl. rozporządzającym odpowiedniemi kapitałami udzielimy 
zastępstwo na Małopolskę, Pomorze, Gdańsk, Poznańskie i Górny Śląsk.

%

WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW
N A  W Y J A Z D

po cenach specjalnie obniżonych a to:
Płaszcze kąpielowe..........................od zł. 33-50
Materjały na płaszcze kąp. . .
Ręczniki kąpielowe...................
Ręczniki w a f l o w e ...................
Ręczniki z metra . . . . .  
Prześcieradła kąpielowe . . . 
Prześcieradła odpasowane . . 

i Batysty w kolorach . . . .
Muśliny i k r e p o n y ...................
Zefiry żyrardowskie . . . .

1 Oksfordy na ubranka i fartuszki 
Opale na bieliznę w kolorach . 
Jedwabie na sukienki . . . .  
Szewioty kremowe 130 szer.
Pepito w e łn ia n e ........................
Ryps i panama w resztkach 
25-598 Jak długo zapas starczy

„ „ 10*50
.  » 2-75
„ * MO
u „ 1-10
. .  17-50
„ » 4-50
» .  2'30
» » 1*0
* ,  2-00
„ „ 1-30
» „ 4-00
„ „ 4 - -
„ „ 5-75„ „ 2'50
I m a  1‘60

Halicki Magazyn Nowości
LWÓW, UL. HALICKA L. 15.

10 płyt gramofonow. tylko 10 zł.
a reszta od 5 zł. tygodniowo lub miesięcznie 

tylko w znanej firmie

S y  D  c  M  A “  Lwów — Kazimie- 
* Ł  I I  rzowska 13.

* W  Ceny SdSIe gotówkowe I "1
2343

POLSKA LINJA LOTNICZA
IE R 0 L0 T S. A.

Przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i to ­
wary. Komu więc zależy na zwiększeniu obrotu, 
kto chce zdobyć kljentelę przez szybkie wykona­
nie dostawy (bo przecież towar wczoraj zamówiony 
listem lotniczym może być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta z poczty 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych

Informujcie się: 9253
Warszawa, Nowy Świat 24. Telef. 9-00. 
Kraków, św. Anny 4. Jelaf. 32-22. 
Lwów, Hotel 6eorge’< Telef. 319 l 935. 
Gdańsk, Wrzeszcz. Telef. 415-31. 
Wiedeń, Tegetthoffstr. 7. TeSef. 78-3-94.

K A W A L E R  lat 28, prze­
m y s ło w ie c  nia b ie d n y  o- 
żen i się z panną do la t 
30 z p osa g iem  do 1.500 
d o la rów . L isty  do A d m in . 
W iek u  p od  „P rzysto jn y** .

25634.
M Ę ŻC ZY ZN A  w  średnim  
w iek u , k a to lik , P o la k , in ­
te lig en tn y  przo in ye łow leo , 
poszu k u je  p annę lu b  w do­
w ę p rzy s to jn ą  in te lig e n . 
tną d o  la t 30. P ierw szeń ­
s tw o  m a ją  u zd o ln ioon e  w 
prow adzen iu  p ra cow n i su ­
k ien  dam skich . Cel m a­
try m o n ia ln y . — L is ty  do 
AdiUr W ie k u  „P ow a żn a  

25340

G O SP O D Y N I — kuchark a  
do w szystk iego ze św ia ­
dectw am i lwowskiem u zo ­
stan ie  n atych m iast p rzy ­
ję ta . — O głoszenia  Salon 
m ód . S ien k iew icza  2. 23880

F R Y Z J E R S K I ' p om ocn ik  
zostanie p rz y ję ty  zaraz ; 
G łów n y D w orzec . 25654.

M A N IE  C E Z Y S T K A  f o -  I K U C K A K K A  — zostom o 
Irzubna na d ogod n ych  .wa , p rzy jęta  nadychm iast ul. 
ru nkach . Zak ład  fr y z je r -  K o p o ru 5!; a 43, s k h d  wę- 
f=ki, Ł ycza k ow sk a  23. 25631. j d lin .
P O S ZU K U JĘ  partnera  do 
(onn isa . L isty  do A d m in .
W ick u  pod  „ H . N.*‘ 2)f>07,

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego, 
potrzebna  od 15. Supiń- 
sk io g o  6, p a rtor  p ra w y . — 

23641.

S Z U K A M  ro b o tn icy  do  
ro b ie n ia  ch odn ik ów  z k a ­
w a łk ó w ; — M ik oła ja , U, 
d rzw i 11. 25643.

P O S ZU K U JĘ  d ziew czyn ę 
d o k uchn i, 30 zł. m iesię ­
czn ie . W ia d om ość o ho- 
>“ »żczyzna 1. 5, I . p iil- 
l c r . 25642.

?! A K Ł A  O dc n lysfeyczn y  — 
H etm ańska 12 p oszuk u je  
instrum en tark ę. 23631.

D O C H O D ZĄ C A  u m ie ją cą  
g o l owad potrzebn a , / g ł o ­
szen ia  grodz. 3—6 K o ch a ­
n ow sk ieg o  3, sk lep , 25833.

P O S ZU K U JĘ  fu rm a n ów  do 
k on i c ięża ro w y ch  oraz k o ­
b ie ty  do flaszok . Z g łosze ­
n ia  T o  w . A k c. B orgszlns, 
R zeź n i oka 14. 25686

Z A K Ł A D  d o n ty s ly czn y  — 
w e L w ow ie  p rz y jm ie  u cz­
n ia  lub uczen icę. Z g łosze ­
n ia  do b iu ra  og łoszeń  — 
S oherera , Pasaż H ausm a- 
na p od  „Dentysta**. 23685.

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , I 
u m ie ją ca  dobrze  g o  i o wad ; 
p otrzebn ą  zaraz. Z g ło szę , 
n ia  ly lk o  z p ierw szorzę- 
dnem i św iadectw am i i re ­
fe re n c ja m i od  9—11, 3—5; 
R ubins toin  ow a, W ro n o w ­
ska 10/1 (b oczn a  K o p e rn i- 1 
k a ). 25212 {

P O S ZU K U JĘ  zdolna f r y ­
z je rk ę  i rnan ikurzystkę na 
d o b ry ch  w aru nk ach  u l. 
K o  rui akt ów  gm ach  Dom 
N n rcod n y , R adzi w i lim*. — 
_______________________  2 >683.
S Ł U Ż Ą C A  u m ie ją ca  goto ­
wań i p ra ć  z  dobreiu i 
św iadectw am i p oszu k iw a ­
n a : P o to ck ie g o  22 ..A r ­
ch ite k t" . 23681,

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk ieg o  
um iejąca  dobrze  go to  wat 
z p o lecen ia m i ń a tycb m ias  
zo jta n io  p rzy ję ta . Uri 
schow a , W ałow a  11. 25888

P O W A Ż N A  F IR M A  T o? 
A k c. p oszu k u je  Intel iger 
tn ych , e n erg iczn y ch , so l 
d n y ch , ora /, w y m ow u y c 
P a n ów  z d obra  rep rezo i 
tac ja  d o  w y k w in tn eg o  
lek k iego  p od  różow an ia . - 
Zunjm oSć fa ch ow a  n io  k< 
liloczn  D ochód, m tesicci 
n y  od 003 (5o  80*1 złotych - 
w ię ce j. Dla zd o ln ych  hL 
la  posm la bez w zg lędu  n 
szk oo 111 o w yk  sz t a łco  p 5 o 
a wami un w yższo slańr 
wisi; a z u sta łą  peiM.in mi
HiYM7.nt\ Z g łoszen ia  o-f.b
sto z  doku mo u ta m i od 1 
do 13 i od 16—58 p rz y  i* 
S yk stu sk io j ni*. 52, TT. i 
na lew o. 2066#.

/D O L N A  nanna w  k re w ie  
czy ż  ni o d am sk ie j Tudrze- 
b iia  za ra z ; S ien k iew iczu  ft 
3. p . d rzw i 2. 25673.

P O S ZU K U JĘ  pan ienki do  
rnorożo k m aszy now y cli —< 
Zak ład  h a ftów . R yn ek  12, 
pod w órze . 25872.

P O T U /lE D N A  panna d la  
starszo) pani do c liod ze -, 
nta na f .panor; S yk  stu-di a' 
44, gosp od a rz  4—5. 25667.

S AM OD Z IE L N A  inas/,vni- 
s tka ‘ t r yk of a rsk r poi rm -
hną natychm iast, 
ezm iją; „"M aja '4 P iłsu d ­
sk iego  27. 25C64.
OUK iliit łN tA  B arona Z y - 
b lik ie w icza  48 p rz y j  ni i o
m łod eg o  su b iek ta  — lub 
starszego  p ru k iy k a n ia .

-  23663
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F R Y Z J E R K Ę , m anikuray* 
Btkę w jo d n e j osob ie  do 
■Iwonicza, o ra s  zd o ln ego  
p om ocn ik a  m ęsk iego , k a ­
to lik a  do  S an ok a  p r z y j­
mie H enryk  L i f f  Sanok,    p  U.
J R Z Y J M Ę  jta sta le tole- 
Q2iarki, m oreżk a rk i. w y . 
Oc/»;j.m za darni i ;  B artel 
j  o tock iego  3-k 25695.
Ł O SZU K U JĘ  zd o ln e j pan- 
ł)y  lnb  p om ocn ik a . B ierw - 
Rzanstwci m a ją  z dzia łu  
oiuzyczn ogo. — Z g łoszen ia  
ę°d „Gram ofony* 15-iiro 
dzienników  S cbnrern  P a - 
*uz FlansDiaua. 25689

1 OSAH Y m und antk i 5 la t 
P raktyki p oszu k u ję . Z ffło . 
szonia pod  „R u ty n o w a n a 4* 

A dm iu ist ra c j i . 25681.
FAURYECA bruni A E M A , 
PL Haiua 3. p rz y jm ie  k il- 

l? ru szn ik a rzy  w oj
BKowycłi na p op ra w ę  ka- 
£ab inów . 256*25:

C i.GIKI.N XA „E N K A “  — 
bnopkow eka 1, p oszu k u je  
®zoiera m och an ik a  d o  eię- 
JHiorwcgo auta. 25649

HONY, k u ch a rk i, lok a ja  
Jaw a lera , p o k o jo w e , ełu- 
H e c  na w ięk sza  p en s ję  — 
Poszukuje B iu ro  M ach n ie- 
ttfskioj, K op ern ik a  22. — 

■ . 25051
& 0 B R A  K U C H A R K A  -  
Pezciw a, m łoda , z dobre- 
ę *  św iad ectw am i, na do­
brych  w aru nk ach  potraw- 
"b a  od 15. czerw ca . Z g ło -  
*7/0 nia; Magdaleny 3. — 
{• P*. S ta szk iew icz , m ięd zy  
]~~8 w ieczorom . 25190
1 O S ZU K U JĘ  zd o ln e g o  po- 
Jpoenika fry z je r c k io g o  na 
bardzo d ogod n ych  w a ru n ­
kach. K le in , S k arbk ów  
»ka 5. 252G9
ZD O L N A  eilę do ondla  i 
m ereżki m aszyn ow e j ~  

p rz y jn iio  n atych m iast Za­
k ła d  H a fló w  M. K o z ło w ­
s k ie j, A kadem icka . N r. 22;

25833
P O S Z U K U JE  się d z iew esy  
tiy  lub cze la dn ik a  do r o ­
b ien ia  s ia tek . G ródecka  
N r. 4 !. 25429
S Ł U ŻĄ C A  do w szystk iego , 
z gotow an iom , pran iem  i 
prasow an iem , z dobrem i 
^ io d e e lw a m i i p o lecen ia - 
011'  .p r zy jm ę  zaraz , Z g ło - 
**jjnia: L eona  S a p ie h y  67. 
i * L  P -  strona  Iow a. 23500

PO W A ŻN E  p rzed sięb ior- 
ę w a  P rzem ysłow o poszn- 
*n.1« b ieg łą  sten otyoia tk e 
p o lsk a , ze zn a jo m o śc ią  n ie 
ottieciciejfo (m ożliw ie  ston o- 
ffra fja ł z d łuższą p ra k tyk a  
vn xn ajom ion ą  z m a u i pul a- 

ł ?  lóu row ą . L isty  pod  
a tok czka*' do A dm .niw tr 

W ieku. 23M

J O B  11A  i ozysta  k u ch a rk a  
p otrzebn a  na w ieś. Z g ła - 
*»ać sie n i. O ssolińsk ich  11 
1 P- od  3— 4. S tefanu sow io .

25493
J L U S A R N IA  P o to ck ie g o  28 
P rzy jm ie  uczn i do p rn k ty - 
£ i_ o d  la t 16. 25508

* dobrem i 
Bw iaaectw um i, p oszuk iw a­
na . Z im orow icza  7, p a rter , 
na gank u. 25513
D O ZO R C A  dom u, starszy, 

żona do p os łu g  n 
g ttłp odyn l, k a to lik ??  z d o ! 
Drem p o lecon iem , potrze- 
on y . , L isty  p o d  „W o ln e  
m ieszka mo** do A d m in istr .

25522:
k ^ ^ B K I I J  Ę  p om ocn i k a— 
o iiic to w ca  na p ro w in c ję  — 
« a  d o b ry ch  w aru n k ach . — 
og łoszen ia  m ied zy  8 _5  po 
Połm ln iu . Z y h lik io w ie za  17 

P „  C hryp  lak , 25518
M A S Z Y N IS T A  dobrze  ob - 
J P a jom ion y  z m aszynam i 
hudo w ianem  i. d o b ry  p ra k ­
tyk , zostanie p r z y ję ty . — 
ogłoszeniu, ul. A k a d em ick a  
j}*r. 3, I I . n.. B iu ro  b u ­
dow lane. 2 5 5 17 :
C H ŁO PC Ó W  do nauk i śln 
sarstw a p rz y jm ie  fa b r y k a  
m eb li aftla/uiyfcfth i m osięż­
n y ch  *\ o '/si c z y  UKlt i . p i a c
Bc rn  a r* i y ńsk i l :». 25621

S Ł U Ż Ą C Ą  a dłuższemu
św iad ectw am i, do w y ja zd u
na le tn isk o  potom  we L w o  
w ie . do w szystk iego  p rz> . 
m e. Z ie lon a  29, I .  p ię tro , 
na p ra w o. 25558:
P O T R Z E B N E  zaraz zdoln e 
p a n n y  do k ra w ieezyzn y . — 
„F o rtu n a 4*, u l. U b erty  ń-
ę.ka 6, I . p. 25553
M Ł O D Y, s iln y  ch łop a k  — 
d obrze  p o le co n y , p oszu k u  
w au y  do m aga zyn u . W ia ­
d om ość: „C o n tr o m  r4' u lica  
O rm iańska  2. 25549:
P A N N A  otrzym a  posadę. 
M agazyn  pn p ióru  S tan i­
s ław a A b la , L cg jo n ó w  U ;

25531
SŁ U ŻĄ  O V d o  k uchn i, p o ­
trzebn y . P iłsu d sk ie g o  6 — 
C uk iern ia . 25523
Ó L U S A R N IA  L udw ik a  Ma 
c ie w icz a , N iem cew icza  36, 
p rz y jm ie  ch ło p có w  — do 
p ra k tyk i. 25525
PO D RĘ C ZN E, i dz iew czyn  
kę do n au k i, p rz y jm ie  u a 
tych m ia st p ra cow n ia  Chu­
c ie  j ow o i, IC opornika 9, — 
I I .  F- 25524:
P O S Z U K U J E  p a n ien k i — 
podręczne d o  ro b o ty  k ra ­
w ie ck ie j 7, w ik tem  i m ie ­
szkaniem . G roask op f. Ł y ­
czak ów  22. 25523:
K R A W C Z Y N I z k ro jo m  — 
p oszu k u ję . O patow a, u lica  
G ródeck a  62. 25569:
P O S ZU K U JE  się m aszyn i­
sty  d ru k arsk iego . W ia d o ­
m o ść : S ob iesk iego  N r. 28; 
rnrteJ. 55568:
P R A C O W N IA  eukien , p o ­
szu k u je  sam odzie lno s iły ; 
W ia d o m o ść : P iek a rsk a  3;
S k lep  L eh rn or. 25559:
G H ftO P C A  p rzy jm ie  fa ­
b ry k a  w oreczk ów , u lica  
Źródlana  81. 25591:
D Z IE W C Z Y N A  ze św iad e­
ctw em  do p osłu g i potrze ­
bna  M iłk ow sk iego  fl, — 
I .  p,. 4 d rzw i. 25669:
P O T R Z E B N A  p o k o jo w a  — 
do hotelu  „M otropoP C  — 
L w ów , P iłsu d sk ie g o  N r. 3;

25604:
POSZUKUJĘ z d o ln og o  p o ­
m ocn ik a  fry z je r s k io g o  na 
d o g o d n y ch  w aru nk ach . — 
T y łk o w sk i, p i. B ilczew - 
tk ie g o . __________25605:
P R Z Y J M Ą  ch ło p ca  i cz e ­
la dn ik a . K o s z y k a m ia , ul. 
Z y b lik ie w ie sa  9. 25609:
M A N IK U R Z Y S T K Ę  p r z y j ­
m ę zaraz na d o b ry ch  wa- 
ru nkuch . H a berow a , u lica  
K a z im ierzow sk a  37. 25610:
PORTJER u czc iw y , p o rzą ­
d n y , żon a ty , zn a jd z ie  p o ­
sadę w e  fa b r y c e  d a w n ie j 
L ew iń sk iego , P otock i o g o  58 
Ż g łoezcn ia  ty lk o  m iędzy 
g o d z . 7—8 ra n o . 25577
ZD O L N E J sprzed a w czyn i 
poszukuje zaraz M agazyn  
g a la n te ry jn e  ob n w ia n y  — 
Z im erm an , K rak ow sk a  26;

25584:
F R Y ZJ E R SK I młodszy po 
m occlk, um iejący dobrze 
golić, potrzebny od zaraz
(ty lk o  P o la k ). W jk t , m ic - 
nzkanio i ga tn . M. Ż u raw , 
ski, T łu m acz . 2314:
P O S Z U K U JĘ  b a rd zo  u zdol 
n ion e j p a n n y  do k ra w io - 
tizyzny d am sk ie j. TJfiea 
L istoad a  15. 25474
STjU Ż A C A  d o  w szystk ieg o , 
lu b ią ca  dale ci, Foti*acbna. 
F re d ry  2, sk ład  ro w erow .

25579:
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
żarn* p o trzeb n a . M u nzer. 
C za ck ieg o  1, I I . pięfcro. — 

25573:

P R Z Y J M Ę  ch ło p c a  (żyd a ) 
do sk lep u  spożywcKCgo. — 
P ierw szeń stw o m aja  z  prak  
tyk ą . Zplbszniiia  do z a k ła ­
du fry z je r s k ie g o  R o tle in . 
S tan is ław a  1, 25570:
P R Z Y J A flF iM Y  ch łop ców  — 
ora z  dziew częta  do p ra cy  
ora z  la k iern ik a  do ro b ó t  
m ota.ł o w  y  c li . Z g łaszać  s i ę 
7.o św iad ectw am i. P a n ie ń ­
ska 26 A . fa l) ryk  a w a g  — 
od 9—10 ran o . 25G26:

BU F E T O  W IE C  m ło d y , — 
zd o ln y  o ra z  pra k tyk a n t, 
zostaną p rz y ję c i  zaraz . — 
K re b s  — P a tok a , B a toreg o  
Nr. 7. 25650:

P O S ZU K U JE  się lia  le ­
tn isko 2 d o  3-ech p ok o i z 
k u ch n ią  i sadom  w  su­
che ni m ie js cu , b lisk o  w o ­
d y  i lasu w  p ob liżu  L w o ­
w a , Z g łoszen ia  ul. T a r ­
n ow sk ieg o  par tor le w y  — 
d rzw i nr, 5. 25682.

P O S Z U K U J E  się p ra k ty - 
kantk i (ta) z  u k oń czoną  
szk ołą  w y d zia łow ą . „ T r y ­
kot"*  L w ó w , H a lick a  21;

25615:

P IE  R W SZ O R ZĘ D N  A  f r y ­
z je rk a , będ zie  p rz y ję ta  na 
w y ja zd . Z g łoszen ia : 3-go
M a ja  7, L e rch e r  W ilu ś . — 

25516

N A  L E T N IS K O  lepsza 
osoba  do ch ło p czy k a  i g o ­
tow an ia  p oszu k u ję . — D r. 
E k sto in ow a , K ra s ick ich  15 
I , p. 25515:

P O S Z U K U JĘ  9 p o k o je  i 
kuchn ię , ew en tu aln ie  1 po 
k ó j  i k u ch n ię  w śród m ie­
ściu i p łacę  za 2 lata  n a ­
przód  czyn sz w odle u m o­
w y . A d res: K a p e lm is tn
Kawiarni Szkockiej, L w ów  
p la c  Akademicki, od godz . 
8 w ieczorem  etale. 24966

DO W Y N A J Ę C IA  na lato 
2 p o k o je  ew en tu aln ie  ze 
w spólną  k u ch n ią  - -  ty lk o  
k a to lik o w i w  H ołosku  
W  le lk iem , fo lw a rk . W indo 
m ość na m ie jscu , 2 kim . 
od tra m w a ju  (ro g . Zam ar- 

's tyn ow sk ah  * ■ 25278
P O K Ó J e le g a n c k i, k om ­
fo r t , n iek ręp u ją co  w e j­
śc ie  d la  pana. Z ie lon a  51, 
I . p ., drzw i 5. 25578
P O K Ó J e le g a n ck i, osob n y , 
k om fort. P la c  B ilczew - 
sk ie g o  3, d rzw i * 14. 25572:
P O K Ó J  o so b n y  lu b  w sp ó l­
n y . p oszu k u je  m łodo bez- 
dz iotno m ałżeństw o w 

śród m ieściu . L is ty  d o  A d m  
W iok u  pod  „Z a ra z  12". — 

25564:

P O K Ó J i k n c lm ia , u m eb lo  
w aiie , o sobn y  w ch ód , d la  
m ałżeństw a z w ik tem  lu b  
bez w y n a jm ę . # K r e in o r  — 
g a la n te r ja , G ródeck a  5. — 

25580:

P O K Ó J k a w a lersk i dla 
ra n ó w . u m eb low a n y , p a r ­
ter, o sobn y  w ch ód , zaraz 
do  w y n a ję c ia . G lin iańsk a  
N r. 6, Iow y p a rter . 25550

M A Ł ŻE Ń ST W O  bozdziotno 
szuka p o k o ju  z  u żyw an iem  
k u ch n i p rzy  in te l. rodzi- 
n io. L is ty  pod  A . P . do  
A d m . W iek u , 25545:

W  Ś R Ó D M IE ftC nr p o k ó j, 
u trzym a n ie  d la  2, 3 pań, 
na l ip ie c  i. s ie rp ień , w y ­
na jm ę. L isty  p o d  „L ipiec** 
do A d m . W iek u . 25542:

ZAWODOWYM -*m
zo s ta n ie  k a£dy  p o  u k o ń cz e n ia  
R z ą d o w o  u p o w a ż n i o n y c h

I f  U R S Ó W  ' W  
£ 3  SAM 8CH 8PCW YCH
(n i.  A le ksand ra  Jl>MKEGO 
Lw iw , ulica K o p e rn ik a  54.

Warsztaty, garaże i sala wykładowa na miej­
scu. — Opłaty rai mi. — Olgi dla P. T. W oj­
skowych, Akademików i bezrobotnych. Kan­
dydaci rozpoczynają naukę natychmiast po 
zapisaniu się. Informacje 1 prospekty udziela 
Zarząd Kursdw. — Wpisy codziennie. 25595

P O S Z P K U J E  od zaraz  -  
p o k ó j z k uchn ią  łub ty l­
ko k u ch n ię  od  g osp od a rza ; 
czyn sz  z g ó r y  w ed le  urno 
w y ; m oże b y ć  xa rogatk ą . 
L isty  pod  „M agazynier** 
do A d m : W łok u . 25464
P O S Z U K U JĘ  się 2 p ok o je  
e k u ch n ią  i ła z ien k ą . — 
Zgłoszonia: ul. Słowuekte­
go  4, sk lep  P fu tzn er . —

25874:

P A N N IE  lub p a n i, k a to ­
licz ce , za ję te j rano w  biu 
rzo , m ów ią ce j d ob rze  po 
fra n cu sk u , od n a jm ę tan io  
ła d n y  p o k ó j . P e łczyń sk a  
N r. 7 A , IT. p „  drzw i 8. 
od 4—5. 25467:
S A M O T N A  —  w y n a jm ie  
w spólne m ieszk a n ie  z ogó l 
nem i w y  gm inni i  p a n i Int. 
S ap ieh y  85, I I . p ią tro , — 
praw a  strona , ganek . — 

25279

DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó j 
u m eb low a n y  fro n to w y  — 
7. p ełnym  k om fortem , — 
S chranlow a. S a p ieh y  63 — 
I . p ., s ch o d y  N r. i ł . ,  od 
11—5. 25581

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z k u ­
ch n ią  b ez  m ebli od g o s p o ­
darza za czynszem  um ó­
w io n y m  lu b  p o d n a ję c ia  na 
n ie o d le g łe j p e r y fe r i i  lub  
zam ianę za  2 p o k o je  z k u ­
ch n ią  b lisk o  s try js k ie g o . 
A d  m in . p o d  „O sta tn i p r o ­
m ie ń ".*  25475
P O S Z U K U JE  p o k o ju  z ku 
cb n ią  w  śrćd m ?ośe in ; — 
czyn sz  w e d łu g  u m ow y . — 
L isty  pod ..P rzy jazd *4 d o  
do A lm :  W ie k u . 25317

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n ie ­
mu ob lew a  n og o  w p rost ' od 
gospodarna  lu b  ja k io k o L  
w iok  p om ieszczen ie  n a d a ­
ją c e  się a a  m ieszk an ie . — 
L isty  pod  „ W u g e "  A d m : 
W ie k u , 25535:

D W A  p o k o je  fro n to w o  — 
s łon eczn e , u m eb low an o, — 
o d n ow ion e  zaraz  do w yna  
ję c ia . P iek a rsk ą  N r, 41 — 
I .  p ., d rzw i 5. 25533
P O K Ó J k aw alersk i o 2-ch 
oknach , u m eb low a n y , oso  
b n e  w e jśc ie , zaraz  do w y ­
n a ję c ia , K o r d e c k ie g o  12 B 
p a rter . 25532:
DO W Y N A J Ę Ć  CA p o k ó j 
ui H eblow any — osobn y 
w ch ód . T ea tyń sb n  37, —
I . p. W ik to r . 25531:
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z  o - 
sobn em  w ejńciem  do w y n a  
ję c ia . W ia d o m o o śe : P la c
D ą b row sk iego  6. I . p ię tro , 
1-szo d rzw i od  sch od ów .

25514:

DO W Y N A J Ę C IA  3 p o k o ­
je ,  k u ch n ia , p e łn y  kom ­
fo r t , p rz y  u l. P ia sk ow e j 
N r. 23, ty lk o  d la  k a to lik a

Z A M IE N IĘ  p o k ó j z k u ch ­
n ią  na dw a p o k o jo  z k u ­
ch n ią  za  dopłatą  w  śród - 
m ieścin . —  Z g łoszen ia  do  
A d m in is tra c ji W iek u  r o d  
„ K .  T .“    25676.

SZU K A M  i u ieszk;: n 3 ■- 1
p o k o je  z  k u ch n ią , d w u le ­
tni czyn sz . L isty  do A<bn: 
W ieku  ro d  K ierow n ik  
hhica J. lC. do  A d m iu jstr : 
W ick u . 2.; J7

Spćlnika (czkę) d o la r ó w — przyjmę
do ‘ileganckiego, wprowadzonego interesu. Zgłosze­
nia do .Wieku* pod .Centrum Lwowa*. 25695
L E T rU S K O  M tK C L IC Z Y N  
P o d a ją c  do p u b liczn e j w ia  
dom  ośc i, że w tym  rok n  
otw iera m  k u ch n ię  od 1 g o  
czerw ca  p row ad zon ą  we 
w ła sn ym  zarządzie . S ta ­
ra n iem  m ojo.ni będzie  Sza­
n ow n ych  g o śc i za d o w o lić  
sw o ją  p iln ą  ob słu g ą . P o ­
tra w y  sporządzano ty lk o  
na  św ieżem  m aśle , cen y  
um ia rk ow a n e ; dla a bon a ­
m entów  18 p ro c . opustu . 
Z g łoszen ia  w re s ta u ra c ji 
Jana T oru nli. 2333.

P O K Ó J 7, u trzym a n iem  
lu b  bez  P iek a rsk a  28, I I . 
p ię tro . 23693.

P O K Ó J 7. k la tk i fro n to w y  
s łon eczn y  eontru m  do w y ­
n a ję c ia . Z g łoszen ia  „M c- 
%anin‘c. 25677.

P O K Ó J % k om fortom  dla 
je d n e g o  lu b  d w óch  panów  
do w y n a jęu . S up ińsk ie- 
g o  6 drzw i 6. 25675.

P O K Ó J w  śród m ieściu  do 
w y n a ję c ia  izra e litom  —  
F r ie d r ich ó w  5, d rzw i fi;
I I .  p . 25674.

L E C Z E N IE  ZĘ B Ó W , n a j­
now szą  m etodą . — Z ę b y  
sztuczn e na ra ty  po c e - ' 
na oh K a sy  C h ory ch . — 
L A M P A "  S O L L U X . P a ­
c je n c i  p ro w in c ji szy b k o  
za ła tw ien i. L ek a rz  — D en ­
tysta  U. P ass, K ró tk a  2, 
r ó g  G ród eck ie j 60. 23324

25536:
:C8S6S *«*PV ©P

„ i f>17.01 5̂5*‘ pod &is r j  •mn[ 
o izpn oiUfEntuomo i ^ | l « /  
óu iioą o  ro^ou|noj G Y Z H V Z

F U T R A  m o d e rn izu je , fa r ­
b u je  ch em iczn ie , używ ane 
p rz y jm u je  w  k om is. D o ­
godn e w arnnkL  S o lik . nl. 
K u rk ow a  5,  ̂II'. p . 23583
R E S T A  U R AG J A , Jan  ow  • 

Bka Sto! K u ch n ia  do w y - 
n a ję c iu  z naczyn iem  b a r­
dzo  trn io . 25590:

W A Ż N E  D L A  P A N ! Z o d - ’ 
pa d k ów  o d z ieżow y ch  (szm a 
teki w y ra b ia  T H W ALK . I  
P R A K T Y C Z N E  C H O D N L 
K I zn -ma od la t k ilk u  
T k a ln ią  S p ó łk i A k c y jn e j  
.T łó t n o 48 L w ów , u l. G ró ­
deck a  95. 24864

Klinika chirurgiczna, Pijarśw 4
poszukuje zdrowy eh dawców krwi. — Zgło­

szenia: wtorek, piątek, od 8—10. 25627
L O K A L  a d w óch  n b ik n . 
e j i  w  śród m ieściu  n a d a ją ­
c y  « ę  na Z w iązek  p oszu ­
k iw a n y  za czynsaem  ro cz ­
nym  w p rost od g osp od a ­
rza . Z g łoszen ia  p isem ne 
St. P ers tk e , R y ce rsk a  26, 
I . p. 25679

i W  B A N K A C H  Z a sta w n i- 
cz y ch  zastaw ione kosztow ­
n ości w y k u p u ję ; d o jła c a m  
n a jw yższą  w a rto ś ć ; s ta re  
*v!»y k u p o ję . Za k ła d  a oga r 
m istrzow sk i A n a lro ich or — 
K a*im icr»ow B ka 5, 25366

P O S ZU K U JĘ  5 -6  p o k o j o- 
w eg o  m icszK ania z k om ­
fortem  w cen trum  i m ie ­
szkania  3 - 4  p o k o o jo w e g o  
z  k om fortem . Zg łoszen ia  
B iu ro  og łoszeń  B riick a  — 
K ościu szk i 2. 25669.
T R Z Y  p o k o je  um eblow ane 
na b iu ro  w  cen tru m  do 
w y n a ję c ia . P la c  M a rja ck i
6. I . s ch o d y , I . rięfcro na 
lew o. 25662.
DO W Y N A J Ę C IA  3 p o ­
k o je  k u ch n ia  v. p rzyn a le - 
i y  teśc ia m i. do  A d m in i­
s tr a c ji  pod „L . Z .‘ ‘  25661.
ELEGzANCKO um eblow any 
p o k ó j, a k la tk i s ch od ow e j, 
od zaraz  do w y n a ję c ia  — 
ty lk o  dla d o je ż d ż a ją ce g o , 
so lid n eg o  pana. — U lica  
D om sa 6, (boczna  u l . $w . 
T eresy ) dozoroow a . 25512:

K R A W C Z Y  N I szy je  ku­
k n ie  im  z ł. 8. K o rd e ck ie ­
g o  1. 9, I I .  p ię tro , ga n ek , 
ostatn ie drzw i na lew o . — 

25563:
8,509 D O L A R Ó W  u a ju orw - 
»zą  h ip otek ę  w śród m ?c- 
ś cin , p oszu k iw an e. W a ­
ru n k i w ed ług u m ow y . —- 
L is ty  pod  „D łużazo term i­
nowa** do A dm . W iek u .

2553,'.
W A Ż N Ę ! E lek tryczn a  p?a~ 
są szta n eu jem y od zn elu  — 
n a g r o d y , m od a iik i i t. p. 
F irm a  W . B uszck , L w ów , 
A k a d e m ick a  tal. 18 48; 
dla fa ch ow ców  opust. — 

25624;
F R Z Y J M Ę  do p ra n ia  k o ł­
n ie rzy  na tw a rd o  —  b e z  
ch lork u , z p o łysk iem . — 
20 g roszy . S k arbk ow ak a  23 

25592:

koło Lwowa na po~. 
mieszczenie 20 wago­

nów potrzebny. Zgłoszenia „Nowa Reklama®, Ba­
torego 26 pod „Lw. 44A ______ 25614

Tor przemysłowy

“OK.<\J k a w a lersk i, dtiży 
ja sn y  z osobn ym  w c h o ­
dom  do w y n a ję c ia , n lioa  
W ron ow sk ich . W ia d om ość 
K op ern ik a  48, p a r io r  p ra ­wy. 23li.;ł.
Z A K A Z  d o  w y n a ję c ia  n ic  
d ro g o  m iły  p o k ó j, -i ea ::o  
w ą  ła z ien k a . Zgłosaen ia  
p od  -.60 z ł,1' d o  A d m in istr . 
W iok u . 2S6J7

HEBSE i^a
A K U S Z E R K A  sam otna  _ —  
p rz y j mu jo  p an ie . U lica  
.Tóaafata N r. 3, p n rtor  — 
D euischm au. 25442
A K U S Z E R K A  L utkow ska .
p rz y jm u je  p a n ie ; A sn y k a  
N r. 9, d rzw i 2, p arter. —

23894
A K U S Z E R K A  W a g n erów  a 
p rz y jm u je  p a n ie  na czas 
s ła b o śc i. S o b iesk iego  39, — 
p a rtor . 25177
A K U S Z E R K A , p rz y jm u je  
p a n ie . W a łow a  27, p a rter , 
na p ra w o, p rzez  p od w órze  

25178
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  K IO S K  
w dobrem  m ie jscu . W ia ­
d om ość : Z ie lon a  N r. 6, — 
M lecza rn ią , p . W ożnn  • — ■13571 •

C H O R O B Y  w en eryczn e  i 
zastarza łe  sk órn e , n eu ra ­
sten ię  go kanalii a . le czy
spoc ja lia ta  D r. FrLseh, — 
u lica  W a ło w a  11, 1 'olefnii 
53-20 25684
K IN O  A v e n u e  w y n a jm ie  
intej^co na b u fe t  za czyn - 
szem  p ó łro czn y m  7. g ó r y ; 
Zarząd . 23679.
K  U A'W (1 O W A  Uost j u m ów
w zg lęd n ie  sukien  dam ­
sk ich  7>dMn.i iu telignniną
7. kom  ty.-? i a v w o n u i a 1 o i o
k tóra  by moirbi o trzym a ć 
konecsije. z k ap ita łem  lu b  
bez  posznkujo d o  w sp ó l­
n eg o  in teresu  Zgh> zonia 
do A dm . W ie k o  ..K ra w ­
co w a  4(4<f. 25639
A K W IZ Y T O R Z Y  i ak w i - 
zy  fcnri; i p oszu k iw an i w 
ce lu  sprzed a ży  jiow ote ; — 
Zg łoszen ia  11 p. Ze dero. 
H aik i 28 n. nue«*/ks-iiio 12 
m ięd zy  2—6 goilz- 5V>P{h

IN T E L , p anna  poszu k u je  
za ję c ia  do sk lep u  Jnb eks- 
p e d y o ji . W y j  odzie  do p en ­
s jon a tu  Inb na w ieś . Z g ło ­
szen ia  A d m . W ick u  ..Za  
g w a ra n c ję 4'.  25489
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W D O W A  p o  oficera©  — 
wiek. ś re d n i, p oszu k u je  p o  
sad y  do  zarząd u  dom em  
s a m o d z ie ln ie ; ltio io  b y ć  na 
wyjHZtl lub  w m ie js cu . — 
L isty  p od  „K rz e  mimika*4 
d »  A d u i. W iek u . 35416

D A M  100 ZŁ . za w y ro b ie  
nio p o sa d y  d la  m ężczyzn y  
n a jch ę tn ie j w b row a rzo  — 
la b  t. p . za w od zie . LUty 

'p o d  ..B r o w a r"  do A d m iu : 
W iek u . 25296

W Y J E D Z IE  na L E T N IS K O  
panna. In tel., u czc iw a , — 
sym p a tyczn a . p r z y jm ie  po  
sad ę  d o  ch o re j p a n i. p en ­
s jo n a tu , re s ta u ra c ji, do 
d z ieck a  lub  t. p . Ł askaw e 
lis ty  p od  „S ie ro ta  P.*4 do 
A d m . W ick u .________ 25589:

K B A W C Z Y N I  z k ro jem  — 
szu k a  s zy c ia  na  w ieś . Ul. 
K och a n a w sk io g o  N r. 37, — 
drzw i 3, S te fa n ia . 25574:

IN T E L , osoba  p oszu k u je  
z a ję c ia  do w szystk ieg o  — 
ja k o  d och od zą ca . L is ty  do  
Adm-. W iek u  N o w e g o  pod 
S. C 25563:

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  tech ­
n ik  d e n ty s ty czn y  Iconcos., 
poszu k u je  p osa d y  na L w ów  
L is ty  p o i  „D e n ty s ta "  do  
A dm . W ick u . 25543:

l 5 N T K W  A Ź.\T A M skra d/do 
ną książk ę w o jsk ow a  I*. 
K . 15. L w ó w , — D a n y lo  
K o s ty k . 25556

O S T R Z E G A M  przed  n a b y ­
c iem  z g u b io n e g o  w ag ie- 
dni© sk ra d zion eg o  nu  

w eksla  o s te m p lo * a u e g o  do 
3,000 z ł., w y sta w io n e g o  in 
b ia n co  p rzeze  m nie a ż y ro  
waneffO p rsoz  p . K a z im ie ­
rę  S k lep iń sk ą  i J ad w igę  
S  k le  p iń sk ą . S ta n is ła w  Sklo 
p iń sk i, Z a m arstyn ów , u l. 

W ie jsk a  3. 25546;

W IL C Z U R  d u ży  c ie m n y , 
0 £ on  p u szy sty , zg in ą ł. — 
W i a dom  ość o  n im  lub od ­
d a w cę  w y n a grod zę . l ła s sk o  
w a, K iep u rów  190. 25552:

ON J F  W A'/.N1 A M sk ra d zio ­
ną le g ity m a c ję  k o le jo w a  i 
wokscd na  1,000 z ł., p od p i­
sa n y  przez Jan a  S o ro s ie - 
e k ie g o  z  J e z ie rn y . B a jsn . 
r o  w ieżow a . 25540:

D W IE  m łod o o sob y  poszu­
k u ją  p o sa d y  na w y ja zd  — 
d o  pen sjon atu  do p o k o jó w  
L is ty  p od  „C ic h a  woda** 
d o A d m . W ick u . 25562:
Z A  K A U C J A  200 d o larów  
o b e jm ie  posadę m Joda. — 
in tc l . o sob a  w p rzed się ­
b io rstw ie  lu b  w  w ięk szym  
in ln ros ie . L isty  d o  A d m : 
W iek u  p od  „M a tu rzy s tk a 1* 25539

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w ojsk ow ą  — . w ysta w ion ą  
przez 1*. K . U. L w ów . na 
n azw isk o — W łodz im ierz  
T U R C Z Y N . 25520

D W IE  w d ow y M ary la  i 
A lin k a  p ra gn ą  poznać — 
w  ce lu  n iatr. panów  Intel, 
w o jsk o w y ch  lub na  sta łe j 
p osa d z ie  d o  lat 48. I r s ty  
p od  „U rozm a icen ie*4 A d m : 
W iek u . 25536:

< 11 OKSZ O T R ZY M A Ć  PO i 
S A D Ę ? M usisz u k oń czyć 
kursn fach ow e k orespon ­
d e n cy jn ą  p ro f. S ek u łów ! 
cza . W arsza w a , Żóraw ia  
42. K u rsa  w y u cz a ją  listo 
\v n ie : bu ch ał te r j  i , r  achu  n 
k ow ości k u p ie ck ie j, ko- 
le sp o u d e n c ji h a n d low ej — 
s te n o g r a fii , nauki hand lu , 
p raw a  k a lig r a fi i .  p isan ia  
na m as/.ynach , to w a ro  
znaw stw a, n iem ie ck ie g o  — 
fra n cu sk ieg o . m g io lsk ie g o  
Bo uk oń czen iu  ś w indo 
ctw o. Ż Ą D A J C IE  PR O ­
S P E K T Ó W . 1317

S Z Y B K O , tan io  w yu czam  
fra n cu sk ie g o , a n g ie lsk iego , 
n iem ieck i o g o . K ościu szk i 

N r. 14. S ilb cr . 25557

F O R T E P IA N  k rótk i sprze 
dam  7.n 1,200 7.1. łu b  w y ­
p ożyczę . K u bossa , R yn ek  
N r. 9. 25276
F O R T E  P f A N  sied  ra i o- ok  ta 
w ow y , bardzo d o b ry  za 
1300 z ł. sprzedam . I la n a k , 
P iłsu d sk ie g o  21, I  p . — 25091
S P R Z E D A M  k a m ien icę  — 
k om fortow ą . G ród eck a , — 
cen a  16.000 d o la ró w ; w k ła d  
10.004. W ia d o m o ść : A d w o ­
kat S o l/.or , B ra je ro w sk a  5 

254 3 %

K U P IE  ca łe  urządzeiE e 
sk lepu  b ła w a tn eg o . —
S ch w o łz o f. J an ow sk a  35;

25311

W ANNY trwałe, kąpielowe — 28 zł.,
gdzieindziej tesame 40 zł., po- 
reea własnego wyrobu WOJ- 

sołiftsklch 14. telef. 40-82. 2207

IN T E L , panna poszu k u ją  
p osad ę d o  m a łe g o  d z ieck a  
ró w n ie ż  na w y ja z d . L isty  
run! „L e p sz y  d o m " A d m in  
W ie k u . 253*23
P O S Z U K U J Ę  p osa d y  ja k o  
sa m od z ie ln y  n iem ieck i ko­
resp on d en t. d ek la ra n t cnl- 
n y , przed:-'tawicio3 h a n d lo ­
w y , a k w izy tor , w o ja że r  
lu b  t. p . za ję c ie . L is ty  do 
A d m . W io k u  N ow eg o  pod 
..B ran ża  obojętna**. 25511
7*DOT.MY i ryz.]or d em sk i, 
s p e c ja lis ta  fa rb ia rz  i po- 
d y k iży s ta , p oszuk u j i p o ­
s a d y  w m ie js cu  lu b  na 
lot;lisku od zaraz . L isty  
p od  „Farbiarz** d o  A d m : 
W h k u . 23587
8  \M OD Z IE L N A  k ra w czy - 
n j, p oszu k u je  s zy c ia  w  
p ry w a tn y m  dom u a lb o  na 
w y ja z d . L isty  do  A d ^ in : 
W ick u  p o i  J . B . 25C98:

O S O B A  w  śred n im  w ieku  
7A> w o d ow a  g o  sp od y  n i , uc z- 
e iw a , u m ie  d o b iz o  g o to ­
w a ć, p oszu k u je  d och od ze ­
n ia  w  sw ym  zaw od zie . — 
L is ty  p od  K . M . do  A d m : 
W ick u . 25620:
SŁT ’ 7. A C A  do  w szy  stki o- 
g o  p oszu k u je  p o sa d y  z  sa­
m od zie ln e  m k o ło w a n ie m ;
W ia d o m o ść  u l. K o p e rn ik a  
4R. przez p od w órze  na  o ra  
w o . 25671.
P A N N A  p ra co w ita , zna 
s zy c ie  p oszu k u je  za ję c ia  
w  dom u p olsk im  do d z ie ­
cka i pom oże  sp rzą ta ć ; 
d o  15 czerw ca  5głoszen ia  
d o  W ie k u  p od  ..( hetna**.

25659,

V XIE W A  ŻNI A M  zgu b ion ą  
książkę w ojsk ow ą , w yd an a  
p rzez 5 B aon  S an it. w  
TC ra k o  w ic. T e o d o r  Z A X 171- 
W IC Z . 2544 J
.TUZI*F O S IK O W S K I u n io  
w ażni a zgu b ion ą  książkę 
in w a lid zk ą  N r. 203. w y d a ­
na  p rzez  P. K . U . R r / i .  
ż a n y . 25306
Z G IN Ą Ł  K O T  d u ży  b u ry  
w  cion m a  p rę g i z k o l on.i i 
„W ła sn a  S tr ze c h a "  (k o lo  
e le k tro w n i). Za  od d a n ie  
lu b  d ob ro  w sk a zów k i na- 
*nv>d a . 7 j;l  a s/.en i a .. W ła  sr.a 

. n». i i . 25276

P A N N A  in to l., m a ją ca  
m ieszk a n ie ,* ,w y jd zie  zam ąż 
ty lk o  za s ta rszego  urzędu  1 
k a . P ow ażno listow n e zgh i 
szen ia  pod  „Z ło te  szczę­
ście** d o  A d m . W iek u . — 

25533
R E P A R O W A N Y  u rzęd n ik , 
la t 35, p oszu k u je  to w a rz y ­
szk i ż y c ia  d o  la t 33, — 
w d ow y  lub sepa row a n ej 
b ezd z ie tn e j, •— p osia d a ją ca  
sk rom n e m ieszk an ie  ©wen 
fu a ln io  d op om oże  co lom  
u zysk a n ia . C el m atr. L i­
sty  r o d  „Tatry** d o  A d m  
W ick u . 25521:

W Y J D Ę  za  m ąż za Polnk-n. 
d o  la t 33, m o ra lu o g o , — 
w y k sz ta łcen ie  pożądane — 
m oże b y ć  nie u k oń czona  
m atura , k tórem u  w y ro b ie  
p osad ę k o le jo w a . L is ty  do  
A d m . W iok u  N o w e g o  pod  
„L w o w ia n k a 4*. 25588:

M a M
K T O U Y  % p . ak ad . m ó g łb y
u d z io la ć  le k c ji  
6 -ciu  k la s  g im n . 
w y  w a k a cy jn e j 
n e  m ieszk a  ni o 
o ra z  częściow e  
n ie . Ł askaw e 
„M a te m a ty k a 4* 
W iek u .

z ,  ok resu  
bez p rzo r  

za  w spół- 
z  uczn iem  

utrzym a­
li® ty  pod 
do A d m : 

23567:
N A U C Z Y C IE L K A  śred n ie ­
g o  w iek u , z  d osk on a ły m  
ję z . n iem ., fra n cu sk im , — 
p o lsk im , w yższą  m uzyku , 
(fo to p ia n ), — nk ad om ick io  
Avy k szta łć  cn ie , poszuk u j s
sta łą  p osa d ę  w  zam ożnym  
z acn ym  dom u izra o lick iro , 
zaraz  lu b  od  w rześn ia . — 
L is ty  p od  „B a rd z o  zdolna* 
do A d m . W ie k u . 25622:

g e s r  165 Z ł. “W B  
NA BGSGD&E RATY 
HA.?. EPSZE KURSY 

K8EROWCĆW 
SAMOCHCBOWYCH 
J. HaiiiEr.gerr. Lwów, 
Kopernika 16. Wpisy 
codziennie, piszcie o 
informacje. 25694

I* O TR  Z E B N A  n au c z y  ci c lk a  
fra n cu sk a . Z g łoszen i a ul. 
B a to re g o  34, E eo le  fr a n ­
ca  ise. 25616:

N IE M K A  w y u cz y  szy bk o  
n i s u d e ck ie g o , k o n w o rsa c ji, 
k oresp ou d en o ji. C eny n i­
sk ie . L is ty  d o  A d in in istr : 
W iek u  p o i  „G w a ra n c ja **.

25513;

ABSOT.M F.N l1 g im n a a ja lu y  
poazu ku jo  k o ro p o ty c ji  na 
p ro w in c ji  na caaa w a k a ­
c j i  za Bkronm em  w y n a g ro ­
dzen iom . L is ty  do A d in in : 
W iek u  pod  „K o re p e ty c ja * 4 

25431

M A K A T Ę  buczack ą  p rzed ­
w o jen n ą , tan io  sprzedam . 
P ia sk ow a  27, I . p ię tro  po 
p o łu d n iu . 25380
S P R Z E D A M Y  dw a o b ro ­
b ion o  odm ioboownio w a ły  
dębow o 60 cm . x  700 cm . i 
43 cm . X 329 cm . O ferty  Za 
rząd  D ób r K o r o p ie c  p . 
loco . 2330

U C ZE N I CE i U C Z N IO W IE
g im n a z ja ln i —  zam ieszk a ł i 
w B rz u ch o  w ica ch , zn a jd ą  
k o re p e ty c je  i pop raw ę not 
oraz ca łk ow ito  p rz y g o to ­
w an ie  d o  egza m in ów  na 
cze rw ie c  i w rzesień . W ia ­
d om ość : B rzu ch o  wic© — 
w illa  „A m eryka** J . W . P . 
D rekslcrow oJ , d z ies ię ć  m i­
nut od s ta c ji. 24000

A U T O  osobow o  — m arki 
N ossa lsd orfor, 6_cio  o sobo­
w e, 35 H P ., św ia tło  e le k ­
tryczn o  B osch a  w d ob rym  
stan ie, sprzedam  za 480 
d o la ró w . W ia d om ośó  K a ­
ro l  L a sk ow sk i w K rośn ie .

22.91
T Ł N N IS ! N auka, treuinft. 
P rób n a  le k c ja  3 zł. U lica  
M ik o ła ja  17, parter (w ie ­
czorom ). 25356

S P R Z E D A M  u d z ia ł 49 pr. 
w d orożce  a u to m o b ilo w e j. 
L isty  p od  C E L E  R IT  AS' do 
A dm . W łok u  2S56S

IiOI)OV.' ITA  F R A N C U S K A  
irzy jm io  m ie js ce  na w y ­

jaw i w a k a cy jn y . L is ty  c o  
Ldm. W ie k n  N o w e g o  pod  

„ W y ja z d  w a k a c y jn y " . — 
33461

F O R T E P IA N  d łu ższy  ora z  
k rótk i, znakom ite, p r a w ­
d z iw ie  k u p u ją cem u  sprze­
dam  k orzy stn ie . K o p e r ­
n ika 26, Skłoni.‘irek i. 55335

U M N IE  N A J T A N IE J ! -  
S p rzed a ję  m u ś lin y  1.30 — 
k re p o n y  od 1,50, ręczn ik i 
1,10, je d w a b  M a roca in  4,70 
su ro w y  jod  w ab .4,68; je d ­
w a b  szk ock i 3,20, sienniki 
4.96, k coe  fla n e lo w e  31. — 
J oa ch im  W a lt , L w ów , ul. 
F u rm ań sk a  1 A . 25439

K A P V p fira n k i, n a jnow sze 
m odelo, za  bezcen  W A N K . 
pl. M a rja ck l 5, I . p ię tro .

W  TAM ! TYDZSEM
od 30. maja do 7. czerwca KONFEKCJI EJ2SECINKEJ 

w ypraw ek n iem ow lęcych  „TETRA" 2227

u „0Z10Zi4% l¥/ów, Sykstuska 21.
D O M , 2 p o k o je , k u ch n ia ,
1 p o k ó j k u ch n ia , 2 w eran ­
d y . o g r ó d , 10 d rzew  o w o -, 
co w y ch  na K le p n ro w ie  — 
obok  k o śc io ła  za 1,600 do­
la rów  d o  sprzed a n ia . — 
Z g ło sze n ia  „W o ln e  m ieszka  
nie*4 do G ou cra ln o j E ks­
p e d y c ji O głoszeń , u lica  
L e g  jo n ó w  1. 25150

70 M O RG Ó W  p ola  — p rzy  
wtacji i g o ś c iń cu  p o  65 do 
la ró w  sprzeda  B iu ro  W o j ­
tow icza , L w ó w , S a p ie h y  9;

25451
M A S Z Y N A  S in gera , r o ­
w er, g ra m o fo n , p riin u s  — 
tan io  do  sprzed a n ia . U l. 
G ród eck a  63, p a rter . 25384

T E R M O M E T R Y  lek a rsk ie  
p o  2.50 zł. o ra z  w szelk ie  
a r ty k u ły  op tyczn e  n a jta ­
n ie j p o le ca  firm a  S chw arz  
L w ów , S ob ie sk ie g o  2, (rój* 

i p l. M a r ja c k io g o ) . 24673

F O R T E P IA N  k rótk i, k rz y ­
żow y , ta n io  .sprzedam . — 
Ł ycza k ow sk a  57, raioszk 6 

25393
O K A Z J A ! M A S Z Y N Y  do 
S Z Y C IA  w y  spr zo da j ę — 

także na ra ty . S k lep  K o ­
m isow y , P iłsu d sk iego  11;

24943

Z A  ZŁ O T O , s re b ro , b ry - 
i la n ty  p lą cę  n a jw yższe  ce ­

n y . ' M en d e l, S yk s lu sk a  28 
dom  J iig crn . 24894 F O R T E P IA N Y  p ierw szo ­

rzę d n y ch  fa b r y k  z a n g ie l­
ską ro p e ty c y jn ą  m ech a n i­
k a , o k a z y jn ie  d o  sprzed a ­
nia . l la m ik , P iłsu d sk ie ­
g o  21. t p. 25092

T A R  C EL A  na sprzedaż, 
480 sążid . W ia d o m o ść  In ż . 
S u ch od o lsk i, M arka  14 — 
od 3— i. 25107
F O R T E P IA N  i  ̂p ia n in o  o 
p ięk n v m  ton ie  w y p o o ży - 
c « ę ; B a to re g o  7, 11. p . — 
M a recl-ra. 23237

IOcCd *p|siBJ&oa‘l •R>|S010A\rI ‘.WęnÂ SJUUIir̂
—  *rł?AvmB.Ti ‘4̂1 Ćji Au.wojy
—  •iuupez.ids ‘sojoinr Auut
— ftrmunujsoj: nu oostoiuć 
oit 1 or\\s ‘HOrTOO ‘>151 KOG

F O R T E P IA N  k rótk i, k rz y  
7 o w y . p ierw szorzęd n y , oka 
z y  J11 i e s p r zn fl a m . T? v  n ok 
N r. 40. p ię lr o . 24997 P R O S Z Ę  K O R Z Y S T A  (5 — 

V', O K A Z J I ! — P rzep ięk n e  
k a p y , f ira n k i, ro b o ty  re- 
czn  c i .  T' ra  v/ dz i w e k or  on k i . 
n io iyw a  Raj oczn ie  ta n io  — 
ty lk o  u F ro il ich a , L w ów , 
R y l: s 1U sk n 21. *25 428

P IA N IN O  w ied eń sk ie  — 
1; rzy  bo w  c , ta n io  sprzedam , 
TB. K ani p iana  1*5, V fd  Te­
row a . 21687

W IL L A  av o k o licy  głów * 
u e g o  d w o rca , 4 p o k o je  — 
k o m fo rt , ga ra ż , o gród  ejf, 
w szystk o  w oln e , sprzedam  
Z g ło s  ron in : K u  eh c ie k i, u l 
P o to ck ie g o  20, o f ic y n y . — 

93126

S P R Z E D A M  łaciny, n ow y . 
111 rock  i sala T ro k , n  i obi e sk i 
h a f  to w a n y  zlot e m , sre ­
b rom . G ro tlg o ra  N r. 1*1 — 
R om ańsk a . 25445

EHST* Przy u?. Pohuianka Sb została świeżo otwana 
wytwórnia „Joghurłu Ararat1', cenionego powsze­
chnie przetworu mlecznego o własnościach odżyw­
czych leczuiczyah, zalecanego przez powagi le­
karskie Do nabycia w mleczarniach i restaura­
cjach. Zamówienia uskuteczniać można wprost 

w wytwórni. 25534
S K  LEP s p oży  ■w e /y  d ob  rze 
p ro s iw ru ją cy , w pulnyin  
ru ch u , pr.sy y ry n cy  pa lnej 
u l ic y  w ra z  & tow arom  — 
ZA raz do od stą p ien ia , f a .  
ch ow oy  m ają  p ierw szeń ­
stw o. L isty  pod „L w ó w 4* 
do  A d m . W iok u . 25580:

Ł A D N A  p a rce lę , 1J4 sążni 
n a p rzeciw  M erk u ry , obok  
p rzystan k u  autobu sów  — 
m ie jsk ich , za 250 d o larów  
zaraz sprzedam . W ia d o ­
m ość K io s k  I lc i l ig a  u lica  
G ródeck a  — D o ja zd ow a  — 

25291
K U P U JE M Y  flasseczk i -  
z p e r fu m , w o d y  k oloń - 
s k ie j, od o ln . F od er. u lica  
S yk stu sk a  7. 2481i
S P R Z E D A M  dom  m a ły  — 
p ok ó j i k u ch n ia  w olne — 
Juiprzeciw  s ta c ji w  Z im n oj 
W o d z ie . W ia d om ość u 
S zew ca . 25314
K S IĄ Ż K I  p o w ieściow e  — 
u żyw a n o  k u iu ije  K s ię g a r ­
n ia . k iosk , p la c  K ru k ów  
8ki 5. 25108

P A R C E L A  słon eozn a , 200 
sążn i, p rz y  h oczu o j S ob iii- 
nk iego. W  indom  o ś ć : T e le ­
fo n  43-89, od  3 do 5. 25527

K U P IĘ  o k a z y jn ie  urządzę 
n io  salonu  oraz d yw an  
3 V  3- L isty  pod  S A ! ON 
do A d m . W iok u . 25576:
O L E A N D E R  o k a z y jn ie  d o  
sprzed a n ia . R u s in orow a  — 
J a b łon ow sk ich  36. 25575:
S P R Z E D A M  now a, ciem n a  
zarzu tk ę 75, b a ra n k o w y  
k o łn io rz  sza lo w y  25 zł. U l. 
G łow iń sk iego  N r. 23. Iow y  
p a rter . 25365

K U P IĘ  szczen iak a  raso- 
w o g o  ge ttom  lub d ob or- 
niana. L isty  d o  A d m in ; 
W ieku, p od  „C zcrw iim ". — 

26606:

WYPRAWY=DENSiONATY
K O Ł D R Y  sa ty n o w e  . . . 2 3  zi.
M ĄTERATE z tra w y  m o r s k ie j 33 zł. 
M ATERACE z w ło s ie n ia  . . 75 zł,

P od u szk i, P rze śc ie ra d ła , P o sz e w k i, Ł óżk u , 
D y w a n y , C hodn ik i — p o ie c a  zn a n y  M aga­

zyn  P o ś c ie li  25594

W S f  Y  f  IC 8 F  f i  11 Lwów -  ULICA.  S t f t S Ł y ę  K O PE R N IK A  3.
D A C H Ó W K I o k a z y jn ie  d o  
n a b y c iu  na d o g o d n y ch  w a  
ru n k ach . K łcp a ro w sk a  12.

25551
SPRZEDAM każdą ilość 
dxionu ie m lek a co n try  fu - 

g o w o g o  (ch u ilog o ). —  Ćona 
n a jn iższa . L is ty  do A dm : 
W ick u  p od  „D obrobyt**.

25603:
D W rK  tran*;m isji, 4 m . — 
v .raz  za szU oam i, o k a z y j­
ni© d o  srzodftnta. — M . 
PiscUuofc, K o p e rn ik a  l?l —  
w  podw órzu . 25547

S K L E P  M A S A R S K I, d o ­
b rze  zap row a d zon y  lub 

też u rządzen i o tegoż  w  
cen trum  B orys ław ia  ok a ­
z y jn ie  n a tych m ia st do 
sprzed a n ia , B o ry s ła w  akr. 
p oczt. 159. 2299
S P R Z E D A M  lu b  zam ien ię  
p a rce lę  SuO sążni -*  p rz y  
P o łtw i gm . kat. Zbniska — 
za  takąż in ijch ę tn io j w  
K ie p u ro w ie . L is ty  p od  
S- K . do A d m in . W iek u .

23541:

P R Z E D S 1Ę B IO R S T W O  pro  
sp o tu ją co , b iu ro  z  u rzą d ze­
nie ni i te le fon om  w  śród - I 
m ieściu , z  pow odu  w y ja z iu  
do sprzed a n ia . Z g łoszen ia : 
Z ie lon a  38. D a ch s, m ied zy  
gou z. 1 -3 .-  25544

F O R T E P IA N  S P R Z E  D A M  
S k lep  Z w ią zek  W y tw ó rn i
K o b ie cy c h , Ł ycza k ow sk a  
N t. 3. 25424

'W Y K W IN T N A  b ie li zna — 
d la  pan  i d z ie c i „ S p o r t " , 
B lao H a lick i .3.
K Ą P  i E Ł O W E  p łaszcze , ko 
st jurny , cze p k i, ręczn ik i, 
p a n to fio  „S p o r t ,, Idnc H a ­
lick i 3.
B IR E T Y  francusk i©  m ę­
skie, dam skie i d sior iu n o  
„Sport** P la c  H a lick i 3.
N A J P IĘ K N IE J S Z A  g a r ­
deroba  d la  d z ioc i „S p ort*4 
P la c  H a lick i 3. 25645 i

S P R Z E D A M  tan io  P sa  
cza rn e  g o . Zgłoszeni* a  o  rui 
„ L i s "  do W io k u . 25636 \

£©ZYSTEHCJĘ m PE w m s i
małym kapitałem. Aparaty fotograficzne broszkowe 
na letniska, zjazdy, odpusty, wycieczki od zł. 250. 
Stale na składzie klisze na broszki i na zdjęcia ala- 
nrinut. „KIMOFOT11, Lyjów, 3-do Mafa 11 a. 25597
W IL L A  vr H reb en ow io  — 
p o łożon a  m ięd zy  g óra m i, 

la sa m i, nad  rzok ą , kom pl© 
ln ie  u rz ą d /o u a , na p e n s jo ­
nat, 8 p o k o i, ga ra ż , ton is, 
p ó ł  m o rg a  o g ro d u , 7>iwni- 
ca , fil ud uia. 7.a  2,800 rlo- 
Ltvów d o  sprzed a n ia . I ir e -  
b  cii ów  N r. 7, 7. d w orca  na 
1 e w o , B uk  o w e z j'k . 25338:
M O T O C Y K L  7, pow od u  w y  
jazd  u, ty lk o  za z ł, 809 do 
sp r 7. o d a ni©. W  i ad om  ość — 
ra: ęd z v 16—18. Z y  b 1 i k : o w : - 
cza  5 A , I I -  p , — pvrn3 
p od w órze , drzw i 8. 25437
S P R Z E D A M  ro w e r . P la c  
JMąrjacki 8. p o r t je r . 23612

Ż Ó Ł K IE W , dom  o  6 u b i­
k a c ja ch , u l. L w ow sk a , z o 
sklepom  i m ieszk an iom  — 
o g ró d , 3 p o k o je , k u ch n ia  
w ol i io : w kła  (1 p otrzeb  i s y
1,1 (D d o i. .sprzeda „C E L K - 
RJTA8J’ *. L w ó w , J a g ie llo ń ­
ska 17. 25613
S P R Z E D A M  dużą  sk rzyn ię  
na d y w a n y . O ch ron ek  4 A  

1 le w y  p p fto r - 2562&

K A M IE N IC Ę  d w u pią tro- 
w ą  w  sam em  śród m ieściu  
śród m ieściu  sprzeda  a nad 
to p osia d a  w ie le  in n ych  
d o  sprzedan ia  k a m ien ic , 
w ill i  dom ów  od  1 20U doi. 
o ra z  p a rce lo  o d  3 d o i. ea~ 
żeń, K on ces jon ow a n a  A - 
j  cn e j a  D ą b row sk ie j Lw ów  
R yn ek  1. 29. 25651
S P R Z E D A M  _ w ózek  o 
dw óoh  s iod zon ia cli, P ra co - 
AYnia sto lm acbska  L . Fa-1 
czy ń  fik i e g o , L w ów , u lica  
Ź ród la n a  za m ostom . 256 U
8  K L E  P f  co nl.o w  y  nad a ja ­
c y '  s ię  na  w sze lk ie  kato- 
g o r je  h a n d low o o k a z y jn ie  
d o  n a b y c ia . —  V»'iadomo-'ó 
Ł yczak?)w  93 sk lep . 23638.
P A L M A  duża . p a ra w a n ,, 
ra k ie ta  o k a z y jn ie  na sprzol 
d a ż ; ( h c lk ic w icz a  8/1.T l 
im  lew o . 23666.

P A R C E L A  (B ) na W n lccJ  
ok o ło  481 sążn i. W ia d o ­
m ość : ATaycr, T) yrekc.il1
la sów . C h orą żczyzn y  17.25691
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Genlde i delikatne tkaniny nie 
znoszą dawnej metody prania

O
S T A T N IM  “ krzykiem m ody” 
są cienkie i lekkie tkaniny. 
K róluje teraz sztuczny jedwab.

W ażnem jest, by te piękne i delikatne 
materjaly, nie traciły do końca 
wyglądu nowości,— by zachowywały 
miękkość i poiysk, —  co można 
osiągnąć jedynie przez częste pranie 
w L u x ’ie. Do prania cienkich tkanin, używać można tylko 
ten arcy-delikatny preparat.

Największym wrogiem cienkich tkanin jest tarcie, które 
musi być stosowane o ile się pierze zwyczajnem mydłem. 
Na domiar złego, przegryza ono wszelkie cienkie i delikatne 
tkaniny, a często, pozostawia po sobie plamy na nad­
wątlonym materjale.

skuteczny sposób 
bez tarcia.

Delikatny a 
prania

W zięli to wszystko pod uwagę 
wytwórcy L u x ’u i wprowadzili 
nowy idealny preparat, który jest 
pod każdym względem i zawsze na 
wysokości zadania. L u x, jest 
jedynym  odpowiednim środkiem 
do prania wszelkich delikatnych 
tkanin, które należy prać w ten 
sposób, że się z nich wyciska 
brud w  tak bardzo skutecznie 
a zarazem łagodnie działającej 

pianie. L u x  nie przegryza 
tkanin i nie spiera kolorów.

Ł U l
PRÓBKA DARMO-
T7“T Do firmy “  Sunlajt”  Spółki Akcyjnej, Skrzynka
l Y U i U i N .  Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarcząjącego na próbne pranie.
Imię i nazwisko  ....... .
Aćtre*..........

W .N.is 7 (Uprasza eię o  wyraźne pisanie.)

Lever Brothers Limited, Anglja.

P R Z E T A R o .
Komitet Budowy Gmachu Muzeum 

Narodowego w Warszawie, ul. Podwale 15, 
•la zasadzie Instrukcji ogłoszonej w Dzienniku 
Zarządu m. st. Warszawy Nr. 80-81 z r. 1925 
ogłasza dwa oddzielne przetargi publiczne:

1. na roboty ogrzewniczo-wentyiacyjne.
2. Na roboty kanalizacyjno-wodoeiągowe.
Termin składania ofert upływa dnia 18

czerwca 1928 r. o godz. 12-tej. Ofertę należy 
złożyć w kancelarji Muzeum Narodowego w 
Warszawie przy ul, Podwale Nr. 15 na otrzy­
manym ślepym kosztorysie. Oferta winna być 
opłacona marką miejską zł. 3.—, każdy załącz­
nik po gr. 50.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy 
Miejskiej (Senatorska 14 16) na wpłacone wad- 
jum w wysokości 4 proc. sumy oferowanej.

elepe kosztorysy i warunki techniczne 
wydaje kancelarja Muzeum Narodowego w War­
szawie od godz. 9 rano do godz, 14 za opłatą 
zł. 10 —

Komitet Budowy zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru w powierzeniu robót: roboty 
mają być rozpoczęte w m. lipcu 1928 r. i ukoń­
czone w m, lutym 1929.

Umowa będzie zawarta na podstawie in­
strukcji ogłoszonej w Dzienniku Zarządu m. 
st. Warszawy Nr. 80-81 r. 1928.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili jej 
złożenia. Magistrat od chwili podpisania i za­
twierdzenia umowy. Oferent cofający ofertę 
przed rozstrzygnięciem przetargu lub powołany 
z wyniku przetargu do wykonania robót i we­
zwany do podpisania umowy, a uchylający się 
od tego, traci bezwzględnie bez wyroku sądo­
wego wadjum na rzecz Magistratu,
Członek Komitetu: Przewodniczący Komitetu: 
(—) M. Borzęcki. (—) Inż. Z. Siemiński

Prez. m. st. Warszawy.
Warszawa dn. 30 maja 1928. 2301

PARYŻ WE LWOWIE I 
L 
I
S
Y

Najnowsze p i 8 s y paryskie począwszy 
od 2 mm według wszelkich wzorów wy 
konuje Elektryczny Zakład plisowania 
mereżkowania, e n d l o  wani a ,  wybijania 

wzorów do haftu 166f
L w ów , P asaż  
M ik olasch a . -M. U  l*D0NA

2336

Grafohgini-Fizjog^omistfca
przyjmuje od godz. 11—1 i od 5—8, u!, iw . Anto­
niego I. 1, I. p. (róg Łyczakowskiej). Osoby du­
chowo złamane zechcą się zwrócić z całem zaufa­
niem. Dla wygody urządziłam poczekalnię. 25169

Wyłąezna sprzedaż R O W E R Ó W
Świat, sławy marki francuskiej

R S s s m a K ł 185 wszelkich Pi'7-y-yjMticISEaSiliiL borów do tychże 
i  wszelkie przybory do wszystkich 

systemów — poleca

H A L W I R A  ROSE iHA .* !
Lwów, uh JagieSEońske 17,
Zlecenia z prowincji odwrotnie,

5i2f. 17-25
193;

SU KN IEiM O D ELE
oraz wyroby trykotażowe fir.ny „E N K ACJ Wiedeń, — poieea po 
zniżanych Trvlrnta7V“  P1- Marjaski 5, w bramie.
c a o a d h  :: I I JfFkSJlŁS&J Specjalny oddział garsonek wied
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Zakład odbijania wzorów 
do robót ręcznych n ZDOBNICTW O l i  Lwów, ul. Sobieskiego 1.10

odbija najnowsze wzory na w s z e lk ie  roboty 
po niskich cenach.:   —;— —- 1969

Amundsen szuka Nobile’a.

O sterowcu „Italia" niema dotychczas żadnych dokładnych wiadomości. Na poszu­
kiwanie zaginionego sterowca, kierowanego przez gen. NobiIe'a, udał się obecnie głośny 
podróżnik i badacz norweski Amundsen. Amundsen odbył w maju 1928 roku wraz z No- 
bilem podróż na sterowcu „Norge" nad biegunem północnym. W locie tym brali udział 
Norwegowie i Włosi. Już wtedy doszło między Nobilem a Amundsenem do gwałtownych 
scysyj, które skończyły się jawną nieprzyjaźnią między oboma podróżnikami. Mimo to, 
Amundsen okazał obecnie gotowość objęcia ekspedycji, któraby zajęła się poszukiwa­
niem zaginionej „Italji", Postępek jego wywołał entuzjazm w całej Norwegji. Do udziału 
w ekspedycji Amundsena zgłosił się również porucznik Dietrichson, który towarzyszył 
Amundsenowi w jego locie w r. 1925. Finansowe koszta tej ekspedycji pokrywa Amery­
kanin Ellsworth, który finansował również ekspedycję Amundsena na sterowcu „Norge". 
Ekspedycja Amundsena pozostawać będzie w ścisłym kontakcie z ekspedycją oficjalną, 
która udaje się pod kierownictwem Frithjofa Nansena, a której techniczną stroną zajmuje 
się znany podróżnik Riiser Larsen.

Rycina nasza przedstawia czterech uczestników i twórców wyprawy, udającej się 
aa poszukiwanie Nobile’a i sterowca „Italji". Od lewej strony ku prawej: porucznik Die­
trichson, Amerykanin Elsworth, badacz Roald Amundsen i lotnik Riiser Larsen.

L O K A L E B U S O W IS K O , n o w y  pen­
s jon a t H E L E N A  w ś licz - 
nem  p o łożen iu , p o le ca  p o ­
k o je  słon eczno z o g ro d a m i 
i w eran d am i, bez p o śc ie li , 
z w yk w intnam  u trzym a ­
n iom , p o  ce n a ch  k on k u ron  
c y ju y c h . Zg łoszen ia  n a d sy  
!a ć : S ch w a lb on d orf, P.uso- 
w isk o , p o cz to  8 pas. 25653

P O K Ó J do w y n a ję c ia . U l. 
T a rn ow sk ieg o  24. I .  p. — 
na p ra w o. 25601:
Z A R A Z  do w y n a ję c ia  po- 
k o j u m eb low a n y  z  oso ­
bn ym  w ch od om . Z iem ia l- 
k o w sk ieg o  2, p a rter , — na 
p ra w o , od  3—5 p op o i. — 

25611;

P R Z E D S T A W IC IE L  fa b r y  
k i, k a w a ler, p r z e b y w a ją c y  
k a żd y  m ies ią c  , trzy  t y g o ­
dnie we L w ow ie , poszu­
k u je  p o k o ju  z eaJodżien - 
nem  utrzym aniem  p rz y  

k a to lick ie j rod z in ie . Ł a ­
sk aw e o fe r ty  oraz w aru n ­
k i nadsyła?, d o  A d m in is tr . 
W iek u  pod  . „K r ó lo w ie  k ’*.

25652:

P O S Z U K U J Ę  2—3 p ok o i 
•Ł k u ch n ia , k om fort . W a ­
ru n k i w od lo  u m ow y . Z g ło  
szen ia  „N o w a  R ek lam o* ' 
B a toreg o  26, p o d  E LfCA.

25611
W Y N A J M Ę  p o k ó j panom . 
W ejście  w p rost z k la tk i 
s ch o d o w e j, n a tych m ia st. — 
S a p ie h y  24, I V , p ię tro  — 
d rzw i 4. 25648

POIyOJ u m eb low a n y  d o  
w y n a ję c ia . S ap ieh y  3 — 
d ru g ie  p ię tro ; na lew o  — 

23431 ■
E L E G A N C K I p ok ó j -  
z  k om fortem , osobn e w e j­
śc ie . d o  w y n a ję c ia  od 15. 
czerw ca . S a p ieh y  N r. 51, 
I I I .  p . na p ra w o . 25641:

W IL L A , 3 p o k o jo w e  m ie­
szkanie, s ta jn ia , jfarai — 
o g ró d , da lsze p rzem ieście , 
zaraz do w y n a ję c ia . W ia ­
d om ość: O borska . S trzem ię  
N r. 11 A . 25441POSZUKUJĘ bez m ebli — 

p o k ó j z p rzed p ok o jom  lub 
dw a  m ale . Testy do A d m  
W ie k u  p od  P . R . 35637:

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u m e­
b low a n ego  z  u trzym aniom  
t u żyw an iem  ła zien k i ~i 
w  Śródm ieściu  łu b  o k o l ic y  
L isty  pod  „S ta ła  łn k a tor- 
k a ‘ ‘  do  A d m . W ie k o , - i  

25427

P O K Ó J  u m eb low a n y , ła ­
d n y , d u ży , d la  p o w a ż n ie j­
sze j pani do w y n a ję c ia . 
P e łczyń sk a  7, drzw i 4. — 

25635: P O S ZU K U JE  . p o k o ju  n ie - 
u m eb low a n ego . n a jch ę tn ie j 
w n rost od  gosp od a rza , z *  
p ó łro czn y m  czynszom . :U l, 
B artosza  G łow a ck ieg o  12i 
P . G rim m . ' 25368

O SO B A  in tel.. 'sam otna  — 
p rz y jm ie  na m ieszkanie 
p an ią  lub p en a . K le p a ró w  
obok  -k ośció łk a . L is ty  pod  
..K lep arów '*  do A d m in : 
W iek u . 25629:

P O S ZU K U JĘ  p ok o ju  z k u  
ch n ią , ew en tu aln ie  ob szer­
n eg o  p o k o ju  z u żyw a n iem  
kuchn i. L is ty  do A d m in ; 
W ie k n  p od  „ K a w n " . 23272

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  duże­
g o  lu b  dw a. p ra w o  u żyw a  
n ia  k u ch n i. O k olica  P o l i ­
tech n ik i. Zap łacą  ozyns* 
i dam  u trzym a n ie  je d n e j 
osoh io . L is ty  d o  A d m in : 
W ie k u  p od  „B e z d z ie tn i" .

25628:

2—3 P O K O I z  k om fortem  
poszuk u ją . D am  czyn sz  
2--3 le tn i, ow en tu n ln ie  in ­
ne w a ru n k i. Z g łoszon ia  d o  
A d m . pod  „H o lio g "  25491P O K Ó J z k u ch n ią  — lub 

jed n ą  dużą sta n o je  — za 
d w u letn im  czyn szem  z  gó  
ry  od  gosp od a rza , p oszu ­
k u je  bezdzietne m ałżeń­
stw o. L is ty  d o  A d m in is tr : 
W ie k u  pod  „E m d ezet* '. — 

23566

2 P O K O J E , k om fort , b ocz ­
na A k a d e m ick ie j, zum ie­
n ie  na w iek sze  m ieszkan ie . 
D am  dopłatą . Z g łoszen ia  —• 
pod  „F r e t ta "  A dm . W ie ­
kn . 25492

I DETAIL Teł. 19-61. HURTMatki i Pielęgniarki!l i c z n a  sprzedał r o w e r ó w
LANOLINOW Y PUDER, KREM 

I HYSJENICZNE MYDŁODZID z r
Reg. Min. Z. P. Nr, 20

Gąseckiego z KOGUTKIEM
utrzymuję ciało dzieci w czystości I zdrowiu.
Sprzedają: apteki, drogerje i perfumerje. 1821

JgJ s.f § ślubne i ©ko­
l i  H i  licznościowe

o d  3 Z ł. 2285

ui. Sykstuska 14.

LAMPY
wiszące, siejące, Świeczniki, Żarówki i Materjały 
złekiryczne — Najtańsze źródło w Małopoisce

„ELEKTROBŁYSK" LSSiTSlS
{naprzeciw Kina „LEW '). 2026 Teł. 4 6 -05 .

„Puch" i „Waffenrad"
Części składowe do wszystkich 
rowerów n znanej z taniości 

firmy

Jakób Rosenman Akademicka 26.
Zamdwieaia z p r o w in c j i  o d w r o t n ie .  2242

SPRZEDAŻ NA DOGODNE SPŁATY!
Maszyny do szycia 
gramofony 
Rowery
W irówki mleczne

i części składowe tychże 
Przybory do krawieczyzny i robót ręcznych.

Własny warstat napraw

Aleksander Malimon
LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a. 2180

B E Z I N T E R E S O W N I E

9
■ :i S ię  
?.c I!i a,

Jeżeli Ci brak energji, równowagi, 
jeżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, napisz do psycho grafologa, 
redaktora Szyllera Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej oso- 'y  
by (los Twój zależy nie tylko od Two­
ich zdolności i czynów, lecz od ludzi / 
łączysz). Zakomunikuj imię, rok, miesi c 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najb .ższej ro­
dziny, a otrzymasz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad zdolności, przeznaczenie. Od­
powiedzi na szczerze zadane pytania, jak również 
horoskop słynnego medjum M-lle Evigny. Wszyst­
kim czytelnikom „Wieku Nowego" — bezintere­
sownie. Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, w y­
datków pocztowych i kancelaryjnych załączyć 
zł. 2.— (można znaczkami pocztowymi). — Osobi­
ście przyjmuje w godz. 12—7. Protokoły, odezwy, 
podziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho-Srafoiog Szyłłar SzkoSsdk, 
Redakcja „SwSt“ , Nowowiejska 22 m. G, 2104 

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

P T  ZWAPNIENIE  ŻYŁ,
ZDENERWOWANIA, OSŁABIENIA.

Żądać bezpłatnej broszury o nieszkodliwem lecze­
niu domowem od Dr. Gehhard & Co, Gdańsk, 2041

Należy tość pocztową opłacono ryczałtem, Wydawca: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza. j
Drukiem Spółki druk. „Prasa". Lwów. nl Sokoła L 4.


